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Tajemnicza kraczież w eleganckim barze. - Ksiądz ofiarą 


oiderstwa politycznego. - Przygoda kmiotka z pod Za- 


leszczyk. - Miedzielne fige p. sublokałora. - Samobój- 


stwo naczelnika gm. - 4 efiary zderzenia samochodowego. 
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RADA GŁÓWNA ZWIĄZKU INWALI- 
DÓW WOJENNYCH RZPLITEJ. 


(Telefonem od naszego korespoad znta.) 


Warszawa; 14 lipca. (st) W dniu 
wczorajszym odbyło się zebranie kon- 
Slytucyjne Rady główiej związku in- 
walidów wojennych R. P., w skład 
której wchodzi 35 członków zebra- 
nych na ostatnim walnym zjeździe 
oraz wydział wykonawczy i prezesi 
Wszystkich . zarządów wojewódzkich. 
V pierwszem głosowaniu przewodni- 
czącym Rady wybrany został? posel 
Snopczyński, który jednak wyboru nie 
Przyjął. Przewodniczącym wybrany 
zosta? Słanisław Werc z Kościany. 
Zastępcą przewodniczącego Piotr So- 
Soń z Jasła, sekretarzem Jan Drzewiń- 
ski z Tarnobrzega. 


,—— 


KRWAWE STARCIE MIĘDZY DWO- 
MA GRUPAMI HITLEROWCÓW. 
Berlin, 14 lipca. (PAT). W miej- 

Scowości Albertsdort w Meklemburgii 

AN wczoraj do krwawego starcia 

Fri dwoma grupami partii hiłle- 

A M na zgromadzeniu zwołanem 

r% Z radykalny odłam tej partji, któ- 

= zaa pod przewodnictwem 

żę ora Strassera wystąpić z partii. 
aaan zwolenników Hitlera urządziła 

z) bijąc wiecnjących pałkami gu- 

ż ne i kastetami. Szereg mowców 

Mag! opozycyjnej odniosło rany, 

nej Ro: Innymi znany przywódca „czar 

który A major Bnchdrucker, 
chisty ał na czele oddziałów monar- 
ów cznych wiejskich, maszernją- 

Na Berlin w czasie puczu Kappa. 


Lwów, 
3-Maja 


FRANCJA MISTRZEM EUROPY 
W KOSZYKÓWCE. 

Paryż, 14 lipca. (PAT). W Strass- 
burgu odbyły się dwa mecze repre- 
zentacji polskiej z reprezentacją fran- 
cuską. Zwyciężyła Francja w slosun- 
ku 33:17. W ten sposób Francja zdoby 


Zapominasz o biedzie i o całym świecie, 
Wpadsjąc w humor w „Louvrze“ w kabarecie. 


ROMANS SZOFERA Z ŻONĄ MOTOCYKLISTY. 
(Do artykułu na str. 8.) 


ła mistrzostwo Europy w koszykówce. 
Reprezentacja Polski zajęła drugie 
miejsce. Mecz finałowy o mistrzo- 
stwo świata, rozegrany zostanie po- 
między mistrzem Enropy Francją 
mistrzem Ameryki, Kanadą, 


camaip a 


| 
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PROPAGANDA BARWNIKÓW KRAJO- 
WYCH, 

(Telefonem od naszego korespondenta), * 

Warszawa 14. lipca. (st) Min. przem. 
i handlu zwróciło się do Min. spraw 
wewn. z prośbą o wydanie zarządzenia, 
aby przy udzielaniu zamówień rządo- 
wych dla przemysłu włókienniczego, 
wstawiano w zawieranych umowach ja- 
ko jeden z głównych waranków stoso- 
wania barwników krajowych. Firma 0- 
trzymując zamówienie winna przedsła- 
wić dowedy zakupu we właściwym cza- 
sie, ilości barwników krajowych odpo. 


wiadającej zamówieniu, Min. spraw 
wewn. poleciło podwładnym organom 
wykonanie wspomnianego zarządzenia 


celem rozpewszechnienia nżycia barwni- 
ków krajowych, które mie nstępują W 
niczem barwnikom zagranicemym i w 
zupełmości odpowiadają żądzzym waran- 
kom trwałości. Również i inne -Mimister- 
stwa zastosowały się do prosby Min. 
przem, i handlu i wydały odpowiednię 
zarządzenia. 
— Q 


KONDUKTOR OFIARĄ WYPADKU 
KOLEJOWEGO. 

Katowice, 14 lipca. (PAT). Wozo- 
rajszej nocy kondukior bagażowy po- 
ciągu pospiesznego Katowice — Wie- 
deń chcąc w chwili odjazdu pociągi 
zamknąć drzwi od t. zw. Brankardu, 
upadł i dostał się pod koła pociągu. 
Oprócz ogólnych uszkodzeń cielesnych 
doznał on złamania prawej ręki i łok. 
cia oraz złamania prawej nogi. Prze- 
wieziony do szpitała zmarł wkrótee. ; 


— az 


Str. 2 
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Dlaczego 


bez entuzjazmu ? 


Lwów, 15 lipca. 

Wczoraj, w rocznicę zburzenia Ba- 
styli, obchodziła Francja swe święto 
narodowe. Również w Polsce, podob- 
nie zresztą jak w krajach Małej En- 
tenty, dzień ten, jako święto sojuszni- 
ka, znalazł odpowiednie acho. Poza 
aktami urzędowej kurtuazzi i wzmian- 
kami prasowemi, świadczyły o tem 
niezbyt liczne sztandary na budyn- 
kach publicznych i niektórych prywat 
nych. Rzeczą, która musiała uderzać, 
był chłodny przebieg tej „maniiesła- 
cji przyjaźni“. Przed laty bywało ina- 
czej. 

Dlaczego? 

Z dwóch powodów. Przedewszyst- 
kiem przypomnieć wypada, że w mię- 
dzyczasie rozwinęła się w Polsce teo- 
rja polityczna, dla której wszystko, 
co łączy się z rewolucją francuską i 
jej hasłami, nie jest miłe. Bo właśnie 
ta doktryna nasza postawiła sobie za 
zadanie „naprawienie omyłek", po- 
pełnionych przez rewolucyjną ideolo- 

‘gje. Uważa ją za źródło demagogji, jej 
imperatyw wolności 'za szkodliwy li- 
beralizm, jej zasady demokratyczne 
za przeżytek. Rewolucja stworzyła 
republikańskie swobody i społeczeń- 
stwn dała prawo rozstrzygającego gło- 
su, a lo są „wartości dnia wczorajsze- 
go". 
| Takie poglądy wyrażone zostały 
właśnie wczonaj expressis verbis przez 
niektóre nasze bardzo wpływowe cza- 
sopisma. Święto Francji — owszem, 
ale hołd zasługom Wielkiej Rewolucii 
— to nie. „Wyrośliśmy' już z „bez- 
krytycznych zachwytów“ nad doktry- 
ną, pod której „fatalnym wpływem 
żyło kilka pokoleń“. 

Rzecz prosla, że ów „krytycyzm 
wobec idei, którą dotychczas w całej 
rozciągłości wyznaje Francja, rzucił 
pewien cień na nastroje w Polsce wo- 
bec święta 14 lipca. Ale jest i dalszy 
powód rezerwy. 

Nad przyjaźnią polsko - francuska 
zawsze ciążyły historyczne salda. — 
Niespłacony został dług, zaciągnięty 
u nas przez Napoleona I. Klęskę w r. 
1868 wywołała chwiejność i nieszcze- 
rość Napoleona III. W następnych 
dziesiątkach lat aż do przewrotu bol- 
szeewickiego polityka francuska wo- 
bec Polski i sprawy polskiej najściślej 
wiązała się z imperjalizmem rosyj- 
skim. Jest pewnikiem, że gdyby nie 
upadek Rosji i je) wykreślenie z listy 
sprzymierzeńców, cała przyjaźń Fran 
cji ograniczyłaby się do łagodnych 
przedstawień w Piotrognadzie na te- 
mat — umiarkowanej autonomji dla 
„nieszczęśliwych Polaków". Dopiero 
rok 1920 przyniósł akt czynnej i wy- 
datnej pomocy, przyczem rola Francji 
wypadła bez zarzutu. 

Następnie zawarty został sojusz © 
podstawach — zdawałoby się — sil- 
nych i trwałych. Wspólne niebezpie- 
ozeństwo niemieckie, rosnące z roku 
na rok w miarę dźwigania się Niemiec 
po klęsce i coraz hojniejszych „ofiar“ 
polityki Brianda, powinno było zwią- 
zać oba państwa szezerze i ściśle. For 
malnie też sojusz nie utracił swej mo 
cy, faktycznie jednak powstają w nim 
szczerby i wyłomy, czynione ręką 3a- 
mych Francuzów. 

Omeguaj omawialiśmy oiertę nie- 
miecką wybitnego dziennikarza fran- 
cuskiegu, uchodzącego za „tubę“ poli- 


„GSZŁETA PORANNA" 


UKONSTYTUOWANIE SIĘ BIURA 
Moskwa, 14. lipca. (PAT). Wczoraj 
zakończył swoje obrady XVI. zjazd 
partji komnnistycznej, Przed zamknię- 
ciem zjazdu wygłosił dłuższą mowę 
Kalinin, Pozatem zjazd poleca cen- 
knalnej komisji kontrolującej przepro- 
wadzenie zasadniezej likwidacji wszy- 
stkich instytncyj, „których forma zo- 
stała przyjęta ol systemu kapitalisty- 
cznego. Na zjeździe ogiloszomo również 
rezultat wyborów. Do centralnego ko- 
mitetu partii wybrano 187 członków, 
między innymi: Bucharima, Rykowa i 
Tomskiija, przyczem Rykow wszedł ró- 
winież do politbiura. 

Moskwa, 14. lipca. (PAT). Plenum 
centralnego komitetu, wybranego przez 
XVI. kongres panji komunistycznej, 
wybrało ma swem pierwszem posie- 
dzeniu biuro polityczne komitetu (Po- 
titbiuno), w składzie następującym: 
Stalin, Kaganowicz, Molotow, Werno- 
szyłow, Kirow, Kulbyszew, Rudzntak 
i Koesłow, zaś jako zastępców człon- 
ków Poliibiura: Mikoiana, Ozubara, 
Petrowskiego, Amdrejewia i Syscowa. 
Następnie na sekmetanzy komiltetu wy- 
brani zostali: Stalin, Kapanowicz, Mo- 
łotow, Banmam i Postyszew, zaś Sta- | 
in wybrany został sekretarzem gene 


Warszawa, 14. lipca. (st). W czerw- 
cu br. odssiek weksli zaprotestowa- 
nych w Banku Polskim w stosunku do” 
całego inkasa wymosił tylko 5.35%, 
Jest to dość zmaczne zmniejszenie się 
odselka zaprotestowanych weksli, 
gdyż odselick ten w maju br. wynosił 
6.07%, w kwantu 5.80, w marcu 


z dnia 16. lipca 1930. 


-Stalin górą. 


POLITYCZNEGO W MOSKWIE. 
ralnym centralnego komitetu partji ko- 
munistycznej, 


IX. Zjazd degjonistów w Rado 


JUŻ OBECNIE UTWORZYŁ SIĘ KOMITET OBYWATELSKI CELEM PRZY- 


Nr. 92.3 


G dz 2u'0u 

CYRULIK 

SEWILSKI 
Artyś i 

t Li Sca'a | 


| ek 
v c 


miu 


JĘCIA UCZESTNIKÓW, 


(Teiefonem od naszego korespoudenta.) 


Warszawa, 14. lipca. (st). Tegoro- 
czny IX. zjazd lugłomistów odbędzie 
się w Radomiu w dniu 10. sierpnia, 
Program zjazdu, który będzie trwał je- 
den dzień, jest następujący: Kano o 
godz 8. składanie wieńców przez orga- 
nizącje na płycie Nieznanego Żołnie- 
rza, onaz na grubach poległych legjo- 
nistów. O gadz. 10. msza: połowa, ce- 
lebrowana przez ks. bisk, Bamlurskie- 
go. Następnie poświęcenie sztandaru 


„okręgowego związku legionistów, zwią- 


zku inwalidów i związku sirzeleckie- 
go powiatu Kozienice. Po mszy udbę- 
dzie się odsłonięcie wysławionego w 
Radomia pomnika „Czynu Legionów". 
Z kolei uczestnicy zjazdu iimiejscowej 
orgamizacj! mzeńdefilują przed Marsz, 
Piłsudskim. O godz. 13. wspólny obiad 
legjionowy w koszarach 62 pp. Naslięp- 


banku Polskim zmnieiszył sie 


ODSETEK WEKSLI ZA PROTESTOWANYCH 


(!eleicnen: od naszego korespond zuia 
599, w lutym 5.92, w styczniu 6.12. 


Zmniejszenie się protestów  weksłlo- 
wych w Banku Polskim przypisać na- 
leży z jadmej strony poprawie w sto- 
sunkach płatniczych, z drugiej zaś 
strony dmżą selekcją materjału wek- 
slowvgo, dokonywaną przez banki 


rrzyjrwujące weksle, 


Przypominamy sezon smażenia konfitur, 


Najmilszem tłem 
do zwierzeń... 


są  Imnfitury  przyrzą- 
dzane w domu. 


6 26 


Smaczne, zdrowe, tanie! 


SMAŻCIE konfitury, soki, jamy itd. 


soków, kompotów z truskawek, cze- 


reśni, poziomek, róż, agrestu, malin, porzeczek, moreli, wisien i t. p. 


tyki Brianda. Moglibyśmy zacytować 
wiele innych przykładów na dowód, 
jak podatny grunt znajdują w Paryżu 
inspiracje berlińskie, jak uprzejmie 
przyjmuje się tam agentów niemiec- 
kich, głoszących konieczność rewizji 
granic wschodnich, jako cenę wycią- | 
gnięcia Francji z jej włoskiego mpa- 
su, jak wreszcie ogromna część prasy 
francnskiej odnosi się do spraw pol- 
skich i obywateli polskich: miecket- 
nie, bardzo lekceważąco, czasem wro- | 
go. 

Wszystko to nie može pozostać 
obcem i obojętnem polskiej opinii. — 
Myśl, że w odwiecznym antagonizmie 
porko - niemieckim stanowisko Fran- 
cu nie jest dość pewne, że pod pięk- 
nymi frazesani kryją się jakiuś po- | 


kątłne konszachty i oferty. myśl ta na 
pełnia nas goryczą. I rzuca swój re- 
fleks na wzajemne odnoszenie się spo- 
łeczeństwia polskiego do wielkiego so- 
jusznika. 

Ostatecznie bowiem trudno prze- 
konać ogół nasz o tem, że są to wszyst 
ko sprawy powierzchowne i przelotne, 
a w krytycznej chwili musi się oka- 
zać, że sojusz spoczywa na granito- 
wym iundamencie. 

Tego zdania są niewąłpliwie nasi 
odpowiedzialni politycy, lecz szeroka 


opinja sądzi i wyrokuje z wódziennych 


idrażniących faktów  sprzeniewierza- 
nia się Francuzów temu, czemu ludzie 
nadają nąjszlachetniejsze miano: 
przyjażni. 


nie akademia, którą otworzy: przemó- 
wieniem premjer Sławek, poczem prze- 
mawiać będzie gen. Rydz Śmigły. O 
godz. 19. wspólna kolacja, następnie 
wileczornica dla legjormstów i strzel- 
ców. poczem maut, Uroczystość poprze- 
dzi w dniu 9. sierpnia mano capstrzyk 
orkiestr na nułicach Radomia, 8-go na- 
no nasłąpi otwarcie lokalu fedaracji 
polskich związków obrońców ojczyzniy. 
Na uroczystości tej przemawiiać będzie 
gen. Górecki, Celem przyjęcia uczest- 
ników IX. zjazdu legjonisów zawiązał 
się w Radomiu komitat obywiatalski, 
na którago czele stanąt wojewoda kie- 
lecki Paciurkowski, 


ZJAZD PREZESÓW OKRĘGÓW I OD- 
DZIAŁÓW ZWIĄZKU LEGIONISTÓW. 

Warszawa, 14. lipca. (sk). W niet 
dzielę, 20. bm. odbędzie się w War- 
szawie zjazd prezesów kręgów i ol- 
działów związku iegjonistów z całej 
Polski. W zjeździe weźmiłe udział pre- 
mjer Sławek, Na porządku obrad zjaz- 
du znajdują się sprawy: załatwienie 
szeregu spraw wewnętrznych organi 
zacyjnych, . zapoznanie się ze sprawo- 
zdaniem pomocy koleżeńskiej, oraz o- 
mówienie zagadnień, związanych z 
IX. zjazdem legionistów w Radomiu. 
Oprócz prezesów. wiszystkich okręgów 
i oddziałów: weźmie w zjezdzia udział 
pełny zarząd główny związkm leyjonie 
stów. 

pa”"=m 
PREMJER SŁAWEK UDAŁ SIĘ 
DO SPAŁY. 

(Telefonem od naszego korespon12n a). 

Warszawa, 14 lipca. (st) Dziś rano 
Premjer Sławek w towarzystwie adju 
tanta udał się samochodem do Snały, 
gdzie przebywa p. Prezydent Rzplitej 


ZMIANA ZASTĘPCY KONSULA 
. SOWIECKIEGO W GDAŃSKU. 
(Teleionem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 14 lipca. (st) Dotych- 
czasowy zastępea konsula generalnego 
sowieckiego w Gdańsku p. Gherman 
powołany został do centrali komi- 


sarjału spraw wykonawczych w Mo- 
skwie. Zastępcą konsula został miamo- 
wany dotychczasowy  Wicekonsu] 
Tartm. 
—0— 
URZĘDY POCZTOWE KOLEKTU- 
RAMI! 


(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 14 tipca. (st) W dy- 
rekcji  loterji państwowej omawiany 
jest projekt sprzedaży losów lotecji 


państwowej przez urzędy pocztowe. 


SANATORJA Dra HECHTA NA SEM- 
MERINGU. 

„Paince -. Sanat, Dr. Hechta'* 1040 m. 
po 25 S i powytej. 

„Sznmeriny - Sanat. Dra Hechta* przed. 
tem Vècsey M0 m. od S, 48 dla dzieci. 
po S 14 i wyżej. 

„Kurpension Dr, Hechta“ koło Palace po 
S 18 i wyżej. Wszędzie bieżąca woda, 
Wikł 5 razy dziennie, dieta, kąpiel, 2 
godziny jazdy Wwołejowej z Wiednia. 

CESI 


Nr. 9278 à 


KRYZYS GOSPODARCZY ODCZUŁY 
TEŻ I KOLEJE. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14 lipca. (st) Koleje 
państwowe ogłosiły zamknięcie ra- 
chunków za kwiecień. Przychód kolei 
przyniósł 108 milj. zł, czyli w poró- 
wnaniu z kwietniem ub. r. zmniejszył 
się o 10.3 pre. Frekwencja pasażer- 
ska zmniejszyła się o 3.2 prc., przy- 
wóz towarów spadł o 33.7 pre. 

—-—0 
KATEDRA PATOLOGJI DZIECIĘCEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14 lipca. (st) Na wy- 
dziale medycznym uniwersyłetu war- 
szawskicgo powołano do życia pierw- 
szą w Polsce katedrę patologji dziecię- 
cej. Wykłady na tej katedrze objął 
znany  psychjatra warszawski dr. 
Władysław Sterling. 

——0— 

WYKOLEJENIE 2 TRAMWAJÓW. 

Royan, 14 lipca. (PAT). Wczoraj 
wieczorem zderzyły się tu i wykoieiły 
dwa tramwaje. 20 osób odniosło rany, 
w tej liczbie kilkanaście osób ciężkie. 


—-—U— — 


PROJEKT PRZEPISÓW DLA KINO- 
TEATRÓW. 


(Telciorem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14 lipca. (st) W maj- 
bliższym czasie zostaną * ogłoszone 
Przepisy w postaci rozporządzenia Wy- 
konawczego do ustawy budowlanej. 
Min. robót publ. opracowało ogólny 
projekt przepisów dla kinoteatrów. Do- 
tychczas istniały jedynie przepisy wy 
dame przez władze lokalne dla poszcze 
gólmych miejscowości. Nowe przepisy 
dokładnie ustalają sprawę wentylacji 
itd. 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 16. lipta 1930. 


ober uda się do Warszawy? 


POPRZEDNIO MA ODWIEDZIĆ W WRZEŚNIU PRAGĘ. 


14. lipca. (PAT). Według 


Paryż, 
tutejszych dzienników, kanclerz au- 


strjacki Schober, zaproszony tlo Pra- 
gi, polecił zawiadomić rząd czechusło- 
wacki, że ma zamiar złożyć wizytę 
w Pradze po wrześniowej sesji Ligi 
Narodów. Dzienniki wspominają rów- 
nież o ewentualnościi — Zresztą do- 
tychczas jeszcze niepotwierdzonej ze 


Dr. OTYLIA 
F NSTERBUSCH -GOLDBERGOWA 
ordynuje jak w roku ubiegłym 
w Krynicy 5%4 w lla „Rat“. 


źródeł miarodajnych — mwołłróży kan- 
cierza Schobera do Warszawy. 


Str. 


Słcmiani wdowcy! 


w „PARYŻANCE” 


Pasieczną 18. spędzicie przy 
doskonałem ja le mi 2 NE 
JE 


Wyniki wyborów uzupołniających 


W OKRĘGU WYBORCZYM NR. 64 (ŚWIĘCIANY — BRACŁAW) i 56 (KO- 
WEL — WŁODZIMIERZ), 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14 lipca. (st) W nie- 
dzielę 13 bm. odbyły się uzupełniają- 
ce wybory do Seimu w okręgu wybor- 
czym Nr. 64, obejmującym 4 powiaty 


DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY GIMNAZJALNE DLA DOROSŁYCH. 
Z dniem 15-go lipca 1930 roku rozpoczęły się WPISY do Zakładu Nauko- 


wego, stanowiącego 


GIMNAZJUM DLA DOROSŁYCIJI OBOJGA PŁCI 
Zakład ten jest przeznaczon7 dla tych, klórzy we właściwym czasie stu- 


djum 


gimnazjalnego ukończyć nie mogli, 


a obeonie dla celów zawodowych 


albo potrzeb zajmowanego stanowiska, pragną uzupełnić swoje wykształc: ni2. 
Nauka prowadzona w godziaach w eczoinych przez WYBITNYCH PRO- 


FLSORÓW  GIMNAZJALNYCH 


ovcjmować będzie zakres wyższych klas gimna- 


zjum humanistycznego i przygotowanie do egzaminów z zakresu sześciu i ośmiu 


klas gimnazjalnych innych typów. 


(452-9? 


WPISY przyjmuje i bliższych iniormacyj udzieła codziennie Zarzad Za- 


kładu od dnia 15. lipca 1930 r. porczaw zy 


{z wyjątkiem niedziel i świat) od 


godz. 6 do 7 wieczorem w lokala Zakładu ul. SAKRAMENTEK 16. II. pietro. 


Niemcy 


reprezentację 


wysyłaią 


pzriamentarną 


NA WRZEŚNIOWE ZGROMADZENIE LIGI NARODÓW. 


Berlin, 14 lipca. (PAT). „Welt am 
Montag“ donosi, iż w ostatnien: dniach 
posłowie Reichstagu socjaldem. Breit- 
scheld, prałat Klaas z centrum, Rhein- 


Odpreżenie w stosunkach 


włosko-francuskich 


NOTA RZĄDU FRANCUSKIEGO ZOS TAŁA PRZYJĘTA Z ZADOWOLENIEM 
W RZYMIE. 


Paryż, 14. lpca. (PAT). Ambasada 
włoska cznajmia, iż w Rzymie zozwa- 
Zano z zadowvienóeri notę rządu fran- 
ouskiego zaznaczającą, iż rząd francu- 
ski zamierza odroczyć do grudnia br. 
budowe nowych statków. Rząd włoski 
stwierdził ponownie wobec Quai d'Or- 
Say, że zamierza również powstrzy- 
Mać się z kudową wszelkich statków 
W tym samym ckres'e czasu, 

KONTRPROPOZYCJE WŁOSKIE. 

Rzym, 14 lipca. (PAT). Juk donosi 
»Popolo di Roma“, rząd włoski, w od- 
Powiedzi na propozycję francuską 


ES CZA 
RAKIETY 


i PIŁKI 
TENNISOWE 


ALAZENGERA 


A LA VILLE DE PARIS 


JAGRYEL STARA 


LWÓW, P. MARJACKI 44. | 
TO 


z dnia 7 bm. wysunął wlasne kontr- 


propozycje. „Messagero' zaznacza, że ; 


ostatnie deklaracje Brianda stanowią 
niewątpliwy gest dobrej woli, których 
nie sposób nie przyjąć do wiadomo- 
ści. 


haben z niem. partii ludowej, Koch 
demokrata, Hocitsch konserwatysta o- 
trzymali zaproszenie ido wzięcia udzia- 
łu w charakterze członków de!egacjt 
niemieckiej na wrześniowe zgromadzą- 
nie Ligi Narodów, Głównymi delegata- 
mi niemieckimi na zgromadzenie Li- 
| gi Narodów będą minister spraw za- 
| gran Cwriias, radua min, Gams i hr. 
| Berusdorf. 

DE 


Higienę, Świstną kuchnię 
trunki pier «.szerzędne zazj- 
dziesz tylko 

(d: wniej 


u Miinzera m KAFŻ A) 


Krakowska 11. 
Lokal otwartv do 1--zej w nocy. 5993 p 


Mianowania w sadownictwie 
W OKRĘGU APELACJI LWOWSKIEJ. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa 14. lipca. (st) P. Prezy- 
dent Rzplitej zamianował wiceprok, są- 
du okr. we Lwowie Kazimierza Sobolew- 
skiego, wiceprokuratorem sądu apelacyj- 
nego we Lwowie; asesora sadvwego w 
okięgu apelacyjnym we Lwowie *'2e Ma- 
rjana Burczyckiego, sędzią sądu pow. w 
Mostach Wielkich; asesora sądowego w 
okr, apel. we Lwowie Kazimierza Dauka 
sędzią sądu pow. w Drohobyczu; aseso- 


ra sąd. w okr. apel. we Lwowie Emila 
Hennera, sędzią sądu pow. w Brzeża- 
nach; asesora szu, w okr. apel. we Lwo- 
we Rumana Kotwicz - Kalinowicza, sę- 
dzią sądu now w Założcach; asesora w 
okr. apel. we Lwowie Marjana Nieder- 
lego sędzią sądu pow. w Kałuszu; em. 
sędziego sądu pow. Ewugenjusza Wieficz- 
kowskiego, sędzią sądu pow. w Horoden 


ce, 


Zgon prof. WŁ L. Jaworskiego 


tTelefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 14. lipca. (st) W nocy z sv- 
boty na niedzielę zmarł w Milanówku 
pod Warszawą po krótkiej chorobie 
profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Wiudysław Leopołd Jaworski w wieku 
75 lat. Prof. Jaworski był wybitnym 
przywódcą stronnictwa konserwatystów 
krakowskich przed wejng. W. czasie wak 


ny pełnił obowiązki prezesa NKN. (Na- 
czelny Komitet Narodowy), Do ostat- 
nich miesięcy prof. Jaworski wykładał 
prawo administracyjne. Zasłynął jako 
wybiłny jego znawca, wydając wiele 
dzieł jemu poświęconych. W Milanów- 
ku bawił u swych krewnych na wywcza- 
sach, 


woj. wileńskiego, święciański, bra- 
cławski, dziśnieński i postawski. Do- 
piero rano zdołano ustalić ostateczne 
wyniki wyborów. Brak jeszcze wyni- 
ków z jednego obwodu ze 140 upraw- 
nionymi do głosowania, co jednak nie 
wpłynie na ostateczny rezultat wy- 
borów. 

Na 249.128 uprawnionych gloso- 
wało 67.361 wyborców, czyli 27 pre. 
Unieważniono 8.966 głosów, oddanych 
przeważnie na fikcyjne listy nr. 13 i 
47, które były wysunięte przez komu- 
niznjący klub robołniczę t. zw. ,,Zma- 
hanje*. Listy mr. 13 i 47 zostały unie- 
ważnione z powodu braku przepisanej 
liczby wyborców. 

Ważnych głosów oddano 58.386, 
z czego otrzymały: Lista nr. 2 (PPS) 
6601 głosów, lista nr. 3 (Wyzwolenie) 
5440 gl., lista nr. 4 (Bund) 73 gł., lista 
nr. 10 (Stronnictwo chłopskie) 21.642, 
lista nr. 19 (Blok mniejszości narodo- 
wych) 12.385, lista nr. 20 (rosyjska) 
259, lista nr. 24 (Stronnictwo narodo- 
we) 11.684, lista nr. 46 (Bezpartyjny 
polsko - litewski demokratyczny  ko- 
mitet wyborczy) 295. 

Wobcc powyzszego wyniku na li- 
stę nr. 10 (Stronnictwo Chłopskie) 
przypada 3 mandaty, ma listę nr. 18 
(Blok mniejszości narod.) 1 mandat, 
na listę nr. 24 (Stronnictwo narodowe) 
1 mandat, na listę nr. 2 (PPS) 1 man- 
dat. 

Jako wybrani wchodzą do Sejmu 
z listy nr. 10 (Str. Chł.) adwokat war- 
szawski Hofmekl Ostrowski, rolnik b. _ 
poseł Antoni Szapiel i Jan Adamowicz, 
rolnik z pow. wileńsko-troekiego. 

Z listy nr. 18 (BI. mn. nar.) wybra 
ny został Paweł Kaznro, publicysta 
z Wilna. 

Z listy nr. 2 (PPS) na pierwszem 
miejscu figuruje Pławski. Ponieważ 
posiada on mandat z listy państwowej, 
faktycznie więc jako poseł wchodzi 
do Sejmu Franciszek Stążewski, kole- 
jarz z Wilna. 

Z listy nr. 24 (Strom. Nar.) wybra- 
ny został Piotr Kownacki, dziennikarz. 

Warszawa, 14 lipca. (st) Wynik 
wyborów uzupełniających do Sejmu: 
z całego okręgu wyborczego Nr. 56 
(powiaty: kowelski, włodzimierski, ho- 


rochowski i lubomilsk:) przedstawia 
się jak następuje: | 
Uprawnionych do  głosowama 


225.716, oddano głosów 40.266, waż- 
nych 39.021, unieważniono 1245. 

Na poszczególne listy padło: Lista 
Nr. 8 (Wlosciańsko - robotnicze 900). 
zjednoczenie ,Sebtrob" 67 gl., lista nr. 
18 (Blok Mniejszości narod. w Polsce) 
10.390 gł., lista nr. ar. 20 (ruska) 76 
gł, lista nr. 33 [Ogólny żyd. marod. 
Blok wybcrczy do Sejmu i Senatu) „8 
gl., Lista nr 37 (Partja ukr. włośc. 
robotn. socjal. „Jedmość-Sełrob" 12 gl., 


lista nr. 36 (Blok robotniezo - chłop- 
ski) 28.502 gł. | K ZA 
Ogólna irekwericja mniej wręcej 


18 pre. 

Mandaty otrzymali: z listy nr. 18 
Podhorski Samuel, prawnik. Z listy 
wybranpch. £ pasłówi 


Str. 4 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 16. lipca 1980 


Nr. 9278 


z " 


Steczko Andrzej, lat 30, kowal z Bala- 
wy, Pajonkowski Andrzej, lat 32, rol- 
nik z Turzyc pow. Kowel, Putko Mi- 
chał z Lubyczy (pow. Rawa Ruska) 
i Kopańczuk Filip lat 33 z Hołodów 
(pow. Kowel). 

Fr 
DEMONSTRACJA PRZED KONSULA- 
TEM NIEMIECKIM W WARSZAWIE. 

Warszawa, 14 lipca. (PAT). Wczo- 
raj o godz. 8 popołudniu grupa skła- 
dająca się z kilkunastu manifestan- 
tów usiłowała demonstrować pod kon- 
sulałem niemieckim, wznosząc okrzy- 
ki „precz z Niemcami" itp. Dzięki 
taktownej interwencji policji mie do- 
szło do żadnych ekscesów. 

Lu) 
WISŁA PRZYBRAŁA. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 14 lipca. (sł) Ub. nocy 
woda na Wiśle po raz pierwszy tego 
lata znacznie przybrała. Jeszcze wczo 
raj rano wodowskaz wykazywał 44 
cm., był ło najniższy od niepamięt- 
nych czasów poziom Wisły. Dziś wo- 
dowskaz pokazuje 57 cm. Z góry rze- 
ki sygnalizują dalszy przyhór. Przy- 
czyna leży w fali obfitych deszczów, 
jakie opadły w dorzeczu Wisły, 

—o— 

UCIECZKA 3 „KUŁAKÓW*" DO FOL- 

SKI 


Brześć n. Bugiem, 14 lipca. (PAT). 
Na terenie pow. łuninieckiego prze- 
kroczyło granicę 3 chłopów rosyjskich 
t zw. kulaków, którzy uciekli pized 
prześladowaniami sowieckiemi w zwią: 
zku z kolektywizacją rolną. Zostali 
oni zatrzymani do dyspozycji władz. 

—— 
INAUGURACYJNE POSIEDZENIE 
„GREMU W POZNANIU. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 14. ltpca. (st) Dnia 15. 
bm. odbędzie się w Poznaniu inau- 
guracyjne posiedzenie „Gremu', tj. 
grupy zarządów kełejowych, należą- 
cych do międzynarodowego związku 
kolejowego, które połączyły się ce- 
lem wspólnego opracowania wnios- 
ków i przeprowadzenia ich na tere- 
nie międzynarodowego związku. Na. 
leży zuznączyć, że statut międzyna- 
rodowego związku kol. przewiduje 
możliwość stworzenia grupy tylko za 
rządów  koleżowych, które łączą 
wspólne inieresy. Jest to pierwsza 
grupa państw, należących do między 
narodowego związku kolejowego, do 
której prócz Czechosłowacji, Bułga- 
rji, Rumunji, Jugosławji i Polski, 
przystapić ma w najbliższym czasie 
Grecja i Węgry. W uroczystem o- 
twarciu zjazdu weźmie również u- 
dział rumuński min. komunikacji 
Manoilescu, który w dniu 16. bm. ba 
wić będzie w towarzystwie min. Kiih 
na w Poznaniu. 


— 


TURNIEJ SZACHOWY W HAM- 
BURGU. 

Hambnrg, 14 lipca. (PAT). W dniu 
wczorajszym nie zostały zakończone 
wszystkie mecze turnieju szachowego. 
W spotkaniu Polska —Węgry w chwili 
obecnej prowadzi Polska w słosnnku 
2 i pół do pół. 


Specjalista chorób skórn. i wener. oraz 
kosmetyki 


Dr. SCHWARZ 


Lwów, Słowackiego 4.. naprzaciw głów- 
nej poczty. Tel. 16—61. 


Usuwanie plam, brodawek, znamion, 
włosów. Leczenie żylaków. Diatermja. 
Lampy kwarcowe, 5813-10 


Powrócił, 


| Główna wygrana 3-ej klasy 


2!-ej Państw. Loterji 
Klasowej w kwocie 


Zł. 40.000'- 


szczęśliwszej Ko ekturze 
„NADZIEJAĆ, Lwów, Sykstuska 6. 


Losy 4-ej Klasy są już do nabycia w cenie Zł. 40— za 


ćwiartkę, Zł. 8.*— za połówkę, 


zł. 160:— za cały. 


padła znów na los Mr. 111.006 zakupiony w największej i naj- 
6506 


Posiedzenie komisyj senackich 


W ZWIĄZKU Z PLENARNEM POSIEDZENIEM SENATU, 


Wiarszawa, 14. lipca. (PAT) W 
związku ze zwałanem n dzień 18. bm. 
plemaamem posiedzeniem Senatu, tegoż 
dniia, w godzinach mannyigh i potud- 
niowych odbędą się posiedzenia nastę- 
pujących komisji: prawniczej, połą- 
czonych komilsji, prawniczej i gospo- 


darstwa społecznego, na  ponządku 


„Acne przebywa 


dziennym których zmałduje się: pro- 
jekt ustawy o ochranie drobnych dzier- 
żawców rolnych. Projekt ten refero- 
| wać będą senatorowie: Szugski i Wo- 
| dziński. Z kolei odbędą się posiedzenia, 


komisji skarbowo-budżetowej, komisji 
spraw zagramicznych i wojskowej i 
wreszcie komisji oświaty i kultury 


2 Praci do GOI 


NA SPOTKANIE JEGO WYPŁYNIE ODDZIAŁ POLSKIEJ FLOTY WOJENNEJ, ` 


Warszawa, 14. lipca. (st), W duiu 
jutrzejszym zawinie do Gdyni komtr- 
torpedowiec polski „Wicher. „Wi- 
cher“ ` jest pierwszym okrętem wojem- 
nym, wybudowanym praz Polskę ipo 
wojnie. Został on wybudowamy w sto- 
czni francuskiej wraz Z dreginu komtr- 
tompedowcem i trzema łodziami pode 


wodnemi, Na powitanie „Wichma* z 
Gdyni wypłyną 4 lionpedowice, 2 mary- 
narki i 4 trawiery. Po powitaniu ma 
pełnem morzu oddział torpedowców i 
trawlerów otoczy „Wichna', który w 
takiej asyście wejdzie do portu wojen- 
nego w Gdynii, 


Ostra krytyka rządu niemieckiego 


W SPRAWIE POMOCY DLA PROWINCJI WSCHODNICH. 


Berlin 14. lipca. (PAT) Reichstag 
rozpoczął dziś, w drugiem czytaniu, 
dyskusję nad projektem ustawy © 
pomocy dla prowincji wschodnich 
Rzeszy. 

Poseł socjal-dem. Stólling z naci- 
skiem wskazał, iż kilkuletnia wojna 
celną z Polską spowodowała znaczne 
zaostrzenie sytuacji gospodarczej W 
prowincjach wsekodnich. Kryzys rol 
nictwa niemieckiego mie wynika z 
wykreślenia obecnych granic na 
Wschodzie. Prdjekt ustawy o pomo- 
cy dla Wschodu, przewiduje jako 
gwarancję rządu Rzeszy i Prus sumę 
875 tys. mk. W porównaniu z tą sumą 
środki, przeznaczone dla innych ga- 
łęzi gospodarstwa są znikome. S0- 
cjal-iemokraci nie mają zaufania 
dla ministra rolnictwa Schielego. Z 
powodu braku rynków zbytu, na Gór 


nym Śląsku wzrasta  zastraszająco 
bezrobocie. 

Szereg miast na wschodzie stoi w 
przededniu katastrofy. Musimy wska- 
zać ludności na pograniczu wschud- 
niem, że jakkolwiek się nią zajmuje- 

| my i pragniemy przyjść jej z pamocą, 
to jednak polityka narodu posiada zna 
czenie większe, aniżeli powtarzanie 
nacjonalistycznych frazesów. 

W dalszym ciągu dyskusji prze- 
mawiał przedstawiciel niemiecko-na- 
rodowych dr. Kłeiner, występując z za 
rzutem, że program pomocy wschod- 
niej nie jest wyrazem woli zasadni- 
czego nastawienia polityki niemiec- 
kiej w kierunku wschodnim, lecz trak- 
towany jest tylko jako odczepne za 
szkody poniesione przez lmłność z po- 
wodu obecnego stanu na granicy 
wschodniej. 


naądz oara morder twa poNyCZNEgY 


ZWŁOKI JEGO ZNALEZIONO NA JEDNEJ Z ULIC PARYSKICH, 


Paryż, 14. lipca. (PAT). W nocy z , 


soboty na niedzielę na jednej z ulice 
znaleziono trupa księdza hiszpańskie- 


go, zamordowanego w tajemniczy spo- 
| sób. Jak przypuszczają, Zbrodnia mín- 
| ła podłoże polityczne, 


M zanowiada znowu upały 


TWIERDZI, ŻE BĘDZIEMY JE MIELI ZA KILKA DNI, 


Warszawa, 14. lipca. (st). Pim 
przepowiada pogode na najbliższe dni. 
Z zachodu ciągną ku Polsce cienie ma- 
sy powietrza, tak, że w ciągn trzech 
dni pogoda ma być zupełnie znośna 


POPIERAJCIE LIGE 
MORSKĄ I RZECZSĄ 


| bez deszczów z małemi zachmunze= 
niami i większemi 'wiatrami połmdnio- 


| Stanisławów, 14. lipca. (PAT). O- 
| neglaj popołudniu poreinił samobój- 
w swoim ioma 'wystrzałem ze 
| strzelby Antoni Secha, naczalażk gmi- 


[Towarzystwo Ubezpieczeń na życie 


FENIKS we Wiedniu 


Jeneralne przedstawicielstwo 
we Lwowie, ul, Kościuszki l. 8 
założone w roku 1882 
Towarzystwo pracuje w Europie, Azji ) 
Afryce. 
Stan z końcem roku 1929: 
Stan ubezpieczeń zwyż 320 miljonów 
dolarów. 
Fundusze gwarancyjne 42 miljony 
dolarów. 
Zbiór składek oraz odsetek z kapi- 
tałów w roku 1929 — 17 miljonów 


dolarów 
6517 


wemi i poładniowo-zachodniemi. Za 
kilka dni mają powrócić znowu upały 


POGODA W POLSCE, 


(Telefonem od naszego korespondenta, 


Warszawa, 14. lipca. (st). Niskie 
ciśnienie barometrycziie, w którego 
obszarze znalazła się Polska wraz z 
Europą środkową, częścią  południo- 
wej i zachodniej, oraz całą niemal Ro- 
sją 'w czasie doby ub. spowadowało 
obfite deszcze w całym kraju. Wieczo- 
rem deszcze zaczęły ustawać, jedynie 
w Wileńszczyźnie i Suwalszczyźnie 
padały obfite deszcze. Największa u- 
lowa w ciągu dnia, wiezorajazego była 
w Warszawie, gdzie opad wynosi! 62 
mm., w Suwałkach 50 mm., w Wilnie 
37 mm., w Lidzie, Łodzi 19, Kaliszu 
18, w Białymstoku 11, Poznaniu 6 mm. 
W innych miejscowościach opady zna- 
cznie mniejsze. Dziś rano deszcz pa- 
dał w Wilnie i na Pohulamce. Na ogół 
w Polsce przedpołudniem pochmurno, 
Temperatura o godz. 8 nane wyniosiła 
w Warszawie, Łodzi,  Biatyrustaku, 
Brześciu, Kaliszu, Łucku i Przemyślu 
15, Krakowie 14, Pińsku, 'we Lwowie, 
Krynicy, Cieszynie 13, Wilme 12, Ža- 
kopanem 11, Hali Gąsienicowej 6, w 
Morskiem Oka 7. Nieco cieplej było w 
Gdyni, Pucku, Suwałkach, Pazmaniu 
16, w Bydgoszczy 17 stopni, 


————— 
Cztery ofery zderzenia 
samo: hidowego. 

Stanisławów, 14. lipca. (PAT). O- 
negdaj najechało amto ciężarowe nie. 
karza Jana Werszki ze Stanisławowa 
na sekrecie drogi w Czuczoławcach 
(powiat Żydaczów) ma awto właściciela 
Turad, Komamickiego. Wskutek zde- 
rzenią 4 osoby odniosły cięższe lub 


iżejsze rany, a obydwa amta nległy 
zmiszczenim, 
SEM 


WPŁYWY Z DANIN PUBLICZNYCH. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 14 lipca. (st) W czerw- 
cu br. wpływy z danin publicznych 
i monopoli państwowych wynosiły o- 
gólem 177884 tys. zł. wobec 192538 
tys. zł. w czerwca ub. r., w tem z da- 
nin zwyczajnych 103139 tys. zł. wo- 
bec 116589 tys. w r. ub., z damin nad- 
zwyczajnych 9,612 tys. wobec 9.411 
tys. zł. w r. ub., z monopoli państwo- 
wych zaś 65133 tyo. w czerwcu br. 
wobec 68.539 tys. zł. w czerwcu roku 
ubiegłego. 
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Samobójstwo naczelnika gminy 


| ny Lackie Szłacheckie (pow Tłumacz). 


podchnie niesnaski rodzinne. 


| Przyczyną samobójstwa hyły przede 
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Jubileusz. 


Lwów 15. lipca. 


-— Wracajac z Zaleszczyk do Lwowa, 


utknąłem w N. Jest to podolska mieści- 
na, ładnie rozrzucona w jarze rzecznym, 
6 wysokich zalesionych brzegach, zwa- 
nych tu „ściankami“. Dalsze zbocza ob- 
Sladły dwa przedmieścia, ukryte w sa- 
dach. 

W N. uciekł mi pociag. Stało się to 
2 mej winy. Gdy bowiem pociąg zatrzy- 
Mał się na stacji, wyskoczyłem z niego, 
aby kupić sobie „prezydenty" w bufe- 
Cie. Nie otrzymawszy ich tutaj, pobie- 
głem po nie do trafiki poza obręb dwor- 
ca. W trafice papierosy nabyłem, ale 
tymczasem pociąg odjechał, a z nim mo- 
JA waliza. 

, Byłem wściekły, zwłaszcza, gdy po- 
wiedziano mi, że najbliższy pociąg w 
kierunku Lwowa odjeżdża dopiero w 
nocy, a więc mniej więcej dopiero za 12 
godzin. 

Ostatecznie jednak musiałem się po- 
godzić z losem, bo innego wyjścia nie 
było. Walizkę moją zatrzymano telefo- 
tieznie na najbliższej stacji, a ja na ra- 
zle wstąpiłem do bufetu na śniadanie. 
u mi się humor powoli poprawił, zwła- 
Szczą, gdy przypomniałem sobie, że 
Imam w miejscowem starostwie znajo- 
mego urzędnika. Aby zabić czas posta- 
towiłem go odwiedzić. 

Pokazano mi drogę do starostwa. 

dworca idzie się najpierw miejsco- 
wem „eorso*, wysadzonem kasztanami. 
otem wąską uliczką przez miejskie 
Śmietnisko i przez kładkę na rzece. Za 
Tzeką rozciągają się mokre błonia, a 
nad niemi budynek starostwa, za pol- 
skich przedrozbiorowych czasów, rzeko- 
mo archiwum aktów grodzkich i ziem- 
skich. Mój znajomy w pierwszej chwili 
Lie ucieszył się zbyt moją wizyła. Ubra- 
hy bowiem w „jaskółkę“ i lakierki, wy- 
chodził właśnie z biura. Przywitał mnie 
wprawdzie jakimś ckliwo-mdłym fraze- 
sem, ale nie trudno się było dowyślić, 
że odwiedziny moje nie były mu na rę- 
kę. Przyznał się zresztą do tego, infor- 
Imując mnie, że idzie do „Sokoła“, na 
Akademię, ku czci jednego z miejsco- 
wych działaczów. Gdy jednak oświad- 
Czyłem mu, że chętnie mu będę towa- 
Tzyszy] nawet się ucieszył, spodziewając 
SIę, że jako dziennikarz opiszę spektakl 
"w gazecie". 

„ W sali „Sokoła“ ubranej choiną i pa- 


prowemi choragiewkami 0 barwach 
anstwa į miasta,  zastaliśmy niemal 


Wszystkich miejscowych matadorów w 
ka 1. Były i dzieci szkołne z nauczyctel- 
a trzymające w rękach także cho- 
*glewki. Miejscowi ochotniczy strażacy, 
m" nili przy wejściu do sali straż hono- 
pc Ich komendant, miejscowy gruby 
Bzy 7%, przy szpadzie, siedział w pierw- 
ak: Tzędzie między homoracjorami. Po- 
E em niektórych z nich. Przedstawio- 
i mnie również jubiłatowi. Chudy. dłu- 
R Wygołony, podniecony, usadowił się 
DĄ fotelu trzcinowym przybranym sośni- 
p | kokardkami z bibułki, 
Wegyręczono mi program uroczystości, 
batutą” niego „Orkiestra pod osobistą 
i kor manego i cenionego kapelmistrza 
cjal ncerfanta p. Kaganka* zagrała spe- 
ny nie ną tę uroczystość skomponowa- 
+. Marsz: „Jubilatowi cześć”. Było w 
l „Hoch Habsburg“ i ze znanej 
: „Ty pójdziesz górą, a ja doliną“. 
iedna śpiewał chór dzieci szkolnych, a 
„Ródut z dziewczynek zadeklamowała: 
iubit „Ordona“, a druga ofiarowała 
Jubilat 7 hukiet z czerwonych piwonii. 
OCZY rozpłakał się. Wytarł jednak 

» Edy na estradę wszedł nie młody, 
„SZ człowieczek, w  zatłuszezonym 
haras oku » slałdowanym jak ręczna 
Twarz a i w żółtych półbucikach. 
miał niewielką, żółtą i pomar- 


n 


oa Ue oczy mądro-chytre. 
nieglupio, ale tak, że nie mo- 


„„amsolutnie zaś nie mogłem wy- 
Jego przemówienia za- 


piodczył zaś mniejwięcej: 
szy inbi, panów! Nasz najezcigodniej- 
LEN niema wprawdzie jeszcze 20 
> nych w naszem mieście, bra- 
ZAŁ: niecoś do tego. 
go 25-letni podzimy jednak już dziś je- 
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Uczczenie święta 
narodowego Francji. 


. Lwów, 15. lipca. 

W dniu wczonajszym obchodził 
Lwów narodowe święto francuskie, 
rocznicę zdobycia  Bastylji, umoczy- 
stem nabożeństwem w Bazylice Archi- 
katedralnej, które celebrował w asy- 
ście kleru kapituły ks. inf, Czajkow- 
ski. O godz. 9-tej rano ustawiła się 
przed katedrą kompanja honorowa 26. 
pp. z orkiestrą, która po przeglądzie do- 
konanym przez gen. Rómmia odegnała 
marsz geanerałski, W- umoczystem nabo- 
zeństwie wzięli udzia! reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych, Jako- 
też stowarzyszeń i orgamizacyj, przed- 
stawiciele państw obcych, kolonja 
framcuska i Towarzystwo przyjaciół 
Francji oraz liczna publiczność. Woj- 
skowość reprazentował gen. Rómmel, 
gen. Popowicz, dowódcy pułków: i li- 
czni reprezentanci korpusu oficerskie- 
go, Województwo r. Kwaśniewski, 
Francję konsul Ghastang, miasto wi- 
ceprczydent dr. Kubala. 

W południe reprezentanci władz i 
urzędów złożyli p. Kensulowi życze- 
nia, W szczególności przybyli: zasłęp- 
ca p. Wojewody, dalej gen. Rómmel, 
gen Popowicz, wieceprez. Chajes, 
wiceprez. dr. Kubala, preres Izby 
handl. senator Szarski, prez. Dębow- 
eki, rektor Schram, rektor Weigel, 
prof. Ghyłiński, kem. P. P. Grabowski, 
dyr. Eng. Parwiński, dyr. Wyszyński, 
rekt., Niemiczycki, reprezentant Okr. 
Kuratorium szkolnego i w. i. 

Po rrzemówieniach państwo kon- 
sulowie przyjmowali gości w swojem 


co MOW! NEMO. 


prywatnem mieszkaniu. Zebranie mia- 
ło mastrój bardzo sendeczny, a ucze- 
stniczył w niem cały szereg pań z ary- 
stokracji i sfer inteligencji naszego 
miasta. 


ŚWIĘTO 14 LIPCA W PARYŻU. 

Paryż, 14 lipca. (PAT). Dzisiejsza 
rewja wojskowa, z okazji święta 14. 
lrpca, miała, wobec przypadającego 
w tym roku stulecia zdobycia Algieru, 
charakter wyjątkowo uroczysty. Re- 
wję przyjmował na placu przed Pała- 
cem Inwalidów, prezydent Doumer- 
gue, w otoczeniu członków rządu, gu- 
bernatora Algieru, beja Tunisu, korpu- 
su dyplomatycznego i księcia japoń- 
skiego, bawiącego w Paryżu, przedsta 
wicieli władz cywilnych i wojsko- 
wych, attaches wojskowych wszystkich 
państw oraz dygnitarzy arabskich, W 


BALSAM na 


Ettingera gpciski 


suwa radykalale boz bolu uporzye 
we nzgriotki I zgrublałe naskórhi. 
Skład I wyrób 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, plac Gołuchowskich 


CHOE U LASS TPŁ © FIATA TR 
rewji wzięły udział m. i. znekonstrno- 
wane oddziały wojsk z roku 1834 oraz 
grupy wojsk afrykańskich z lat 1831 
do 1914 r. Przemansz wojsk przez głó 
wne ulice stolicy trwał przeszło go 
dzinę. 


AMNESTJA DLA MARYNARZY 
WE FRANCJI, ! 
Paryż, 14. lipca. (PAT), Z okazji 
francuskiego święta narodowego prezy- 
dent Doumergue podpisał dekret o da- 
rowaniu lub zmniejszeniu kar wyro- 
ków marynarzom, skazanym przez są“ 
dy wojenne. 


Lwów jest dla Pata 
miastem drugiej klasy 


ALE OPŁATY ZA ABONAMENT SĄ PIERWSZEJ KLASY. 


Lwów, 15 lipca. 

Polska Agencja Telegraliczna do- 
starcza od pewnego czasu codzien- 
nych biuletynów asyftnacyjnych, ilu- 
strujacych walki na froncie wschod- 
nim przed dziesięciu laty. Podajemy 
atale te notatki na azołowem miejscu 
kroniki. Niekiedy dołącza do nich 
Pat klisze, przedstawiające schemat 


Zbrodnie wieczoru letniego. 


GDY ROZRÓŻOWI SIĘ NIEBO ZACHODNIE 

I CALY OGRÓD TAE CICHY OGROMNIE 

CZĘSTO SPOSTRZEGAM, ŻE BIISKO KOŁO MNIE 
STRASZNE W TEJ CISZY SPEŁNIAJĄ SIĘ ZBRODNIE. 


W GÓRZE, SKĄD OCZY PATRZĄ SIĘ ANIOŁÓW, 
WŚRÓD DRZEW OGRODU I PRZY MEMI NISKO, 
TRWA JESZCZE CIĄGLE WIELKIE ŻEROWISKO, 
WALKA, ZATRATA, ŻYWYCH ISTOT POŁÓW. 


NA CIAŁACH MUSZEK ŻERUJĄ PAJĄKI 

W OCZKACH SWYCH SIECI — LOT CZARNEJ JASKÓŁKI 
W CICHEM POWIETRZU, JEST GROBEM DLA PSZCZÓŁKI, 
ETÓRA SPÓŹNIONA WRACA Z WONNEJ ŁĄKI, 


ROPUCHA Z WIECZNIE OTWORZONĄ PASZCZĄ 
Z ROJEM KOMARÓW MNA SPRAWKI NIECZYSTE. 
MRÓWKI OBSIADŁY PEŁZAJĄCĄ GLISTĘ 

I DO MROWISKA POWOLI JĄ TASZCZĄ. 


JASTRZĄB KOŁUJE NAD STADEM GOŁĘBI, 
NA ĆMĘ NIETOPERZ BEZSZELESTNY CZYHA, 
CHWILA WIECZORU JEST 
A TYLE ZBRODNI KRYJE W SWOJEJ GŁĘBI. 


DOBRA I CICHA 


kich nas stać. W tern jest właśnie, pro- 
szę panów, jego zasługa, że nie jest dla 
naszego miasta za wielkim. Rada miej- 
ska, proszę panów, chciała uczeić jubila- 
ta mzwaniem jednej z istniejących ulic 
jegu nazwiskiem. Ale zapóźmo, bo zabra- 
kło nam ulic. Postanowiono więc spe- 
cjalnie na cześć jubHata założyć nową 
ulicę. Wzywam więc wszystkicli obec- 
nych i nieobecnych, abyśmy godnie stąd 
wyszli pochodem i wzięli udział w wd- 


słonięciu napisu pamiątkowego. Tak, 
proszę panów! Jubilat i nowa ulica 
niech żyje! 

Skończył, a p. Kaganek zagral 
„tusz. z 


Wyszliśmy wszyscy. Pochód otwierali 


strażacy. Za nimi szły dzieci szkolne. 
Zeszłiśmy wspomnianą przezemnie u- 


liczką, obok miejskiego śmietnika, przez 
kładkę na błonia. Tu do dwóch dragów 
przymocowaną była deska, w tej chwili 
zakryta workiem. Na znak dany jeden 


ze strażaków, „podsadzony* przez dru- 
giego wspiął się ku desce i zerwał wo- 
rek. Ukazał się napis: „Ulica im. Wa- 
lentego Bęcwała”. 

Kaganek zagrał: „Rach ciach ciach“, 
a strażacy salutowali. 


Na stację odprowadził mnie jakiś 
chuderlawy, złośliwy młodzieniec. Przed 
stawił się jako akademik. Wyjaśnił mi 
też jubileusz: 


Mowcą, wpływowy radny miejski, 
który kilkadziesiąt lat ixręci się nie- 
bezinteresownie przy majątku gmim- 


nym, chciał, aby gmina wprawdzie na 
swoim gruncie, ale przy jego i jego ku- 
moterków łące zbudowała drogę. Jubi- 
lat nie cheiał się na to zogdzić. Aby go 
przekonać, urządzono mu jubileusz, choć 
mowca ma żal do jubilata, że zajął mu 
jego synekurę w Kasie chorych. 
ar. 


—— wn nn A | O A Aa | __n nnn 


ówczesnych oferacyj wojskowych. - 
Jak jednak wygląda i tu obsługa in- 
stylucji, kierowanej przez p. majora 
Starzyńskiego — niech objaśni drob. 
ny przykład. 

W poniedziałek rano otrzymaliśmy 
kliszę z objašnieniem „Sytuacja na 
froncie polsko - rosyjskim w dnfm 14. 
lipca 1820 r., zaś w niedzielę 
wieczorem biuletyn z sytnacją 13-go 
lipca. — Biuletyn tem zamieściliśmy 
w następnym imumerze, (tą. w ponje- 
działek, 14. bm.), a zatem z winy Pa- 
ta z Zś4-godzinnem cpóźnieriem  Na- 
tomiast notatka objaśniająca kliszę do 
chwili, w której piszemy te uwagi, 
nie nadeszła. Ale na tem nie koniec. 
Oto w „Kurjerze Lódzkim* z niedzieli, 
a zatem drukowanym w sobotę w no- 
cy, znaleźliźmy już ii kliszę i binleiyn 
z syłnacją 14 lipca.  Innemi słowy: 
w Łodzi klisza dostarczona została 0 
24 godzin wcześniej, niż we Lwowie, 
a biuletyn o 48 godzin wcześniej. 

Fakt powyższy rzuca znamienne 
światło mie tylko na lokalnie wystę- 
rującą sprawność Pała, ale również 
na nierównamierne traktowanie róż- 
nych miast. Widocznie Łódź jest w 
łasce, a Lwów w niełasce. Czy jed- 
nak nie sądzi p. major Starzyński, że 
miastom, postawionym mia szarym koń 
cu względów Pata, należałoby przy- 
znać jakąś zniżkę w abonamencie? 
Byłoby to przynajmniej zgodne z przy 


, słowiem: jaka praca, taka mada. — 


A praca jest poniżej krytyki. 


NADESŁANE 


Podziękowanie. 


Wiejmożnemu Panu Dr. Maksymilja- 
nowi SEIDLEROWI, prymarjuszowi we 
Lwowie, składam tą drogą najserdecz- 
niejsze podziękowanie i wyrazy wdzięcz- 
ności za nadzwyczaj troskliwą i staran- 
ną opiekę lekarską w ciężkiej chorobie 
mej żony w czasie porodu i połogu, Zza 
roztoczenie opieki lekarskiej nad nią 
przez cały czas trwania choroby w stop- 
niu znacznie wyższym i ofiarniejszym, 
aniżeli tego wymaga wszechstroą/4 wiee 
dza lekarska i obowiązek zawodowy. 
6518 EDMUND BREDE 


Współwłaściciel kawiarni „Sewile*, 
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„GAZETA PORANNA" 


Zatruty pocałunek. 


SENZACYJNE PAMIĘTNIKI KOBIETY-SZPIECA, 


Lwów, 15. lipca. 
Gp) Arystckratyczna piękność, ba- 
ronówna Karla jensen, przez szereg 
lat pozaslawała na usługach wielkie- 
go bżwra politycznego, dostarczającego 
jednemn z mocarstw świata tajnych 
wiadomości. Przed niejakim czasem Zo 
stała jednak zdemaskowana, wskutek 
czego musiała. zaprzestać swojej dzia- 
łalności. Natomiast szuka ona: źródła 
dochodów w ogłaszaniu drukiem swo- 
ich awamturniczych przeżyć. 
Nie bylłam właściwie nipdy 
‘szpiegiem, w zwykłem lego słowa zna- 
czeniu — pisze bamomessa — w jednym 
z angielskich dzienników. — Mojem 
zadaniem było spałniiać tyłko 
cjalnie trudne  połacenia, dak na- 
przykład wejść w mostadanie wa- 
żnych dokumentów w sposób zręczny 
i wyrafinowany. To zadanie zmuszała 
mię często do występowania w roli 
knsicielki, która upatrz ną ofiarą czy- 
ni nieszkotłiwą za pomocą zatrutego 
pocałunku. 
Nigdy nie zapomnę przeżycia, zwią 
zanego z pierwszym moim iwysilępiem 
w tej roli, — Poruczono mi zadanie 
wyknadzenią dckumentów jedniemu z 
rewolucjonistów, wyslanemu do kolo- 
nii angielskich, przez tama organiza- 
cję dla wzbudzenia tam powstania 
Kosztowało mię to niemało trudu 
Starałam się wszelkiemi siłami o zbli- 
żenie do tego człowieka, który nie 
wiedział, kim jestem i miał mmie za 
bogatą Aemerykanką, szukającą w E- 
Pewnego wieczoru udało mi się 
zwabić go do mego apartamentu w ho- 
telu. Gdy flirt nasz posunął się już do 
pierwszego pocahinku, wiybiegłam do 
znajdującego się obck buduaru i czem 
prędzej nałarłam usta indyjskim nar- 
kotykiem, dostarczonym mi przez mo- 
ją władzę. Ja sama  pmzyzwyczziłam 
się wprzód do działania narkictyku, 
który już na mnie nie wywierał sku- 
tku. Nadto miałam pod ręką ndtratkę. 
Gdy wróciłam do pokoju, w którym 
znajdowała się moeja ofiara, obięłam 
go za szyję, absypując go mamiętnemi 
pocałunkami w same usta. 
, Narkotyk nie zawiódł. Za chwilę 
młody człowiek popadł w twardy sen- 
Zażyłam odtrulki i otworzyłam 
tekę, zawierającą potrzebne mi dolu- 
menty, z któremi rewolnejonista z O- 
strożnmości nipiły się nie rozstawał. 
W chwili, 


gdy jeszcze przegląda- 


spe-' 


tam dokumenty, mężczyzna  ebudził 
mię Ze snu iz okrzykiem wściekłości 
wydobył błyskawicznie z kieszeni re- 
wolwet, mierząc do mnie, — Na moje 
szczęście stnzajł zranił mię tylko lekko, 
ściśniętą pięścią uderzylam mego 
przeciwnika z całą siłą w skroń tak, 
że upadł oszułomiomy na posadzkę. 


z dnia 16. lipca 1930. 


Skorzystałam z tego momentu, wy- 
bięgłam z hotelu i stojacem w pobliżu 
autem pojechatam na dworzec. — Za 
cenę narazenia życia udało mi się 
zdobyć ważne dokumenty. Ogarnęło 
mnie dumne poczucie triumfu! - 

Przykład item wystarcza na dowód, 
ze zawód szpiega wymaga niezwykłej 
odwagi i że dramatyczne przygody 
zdarzają się nietylko na filmie, ale i 
w życiu. 


własności lecznicze 


roślin strączkowych. 


Lwów, 15. lipca. 

Up Wiara w siłę leczniczą roślin 
A risk. 3 była już w średmiowiie- 
czu bardzo mozpowszechnionia. Wśród 
środków leczniczych owych czasów 
odgrywa wielką rolę mąka fasolowa 
przeciwko chorobom skórnym. Ból o- 
czn leczono zapomocą wywaru z Ía- 
soli, a podobny wywar z kwiatów fa- 
solowych był uważamy za nader sku- 
teczny środek przeciwko ospie. 

Ta wiara w siłę leczniczą roślin 
strączkowych, ia zwiłaszczą fasoli, o- 
stala się wobec nawoczesnej wiedzy, 
bo badania nad składem chemicznym 
tej rośliny wykazały, że poSiada ona 
wiele składników leczniczych. M. i. 
składmik zwany „faseoliną" zawiera 
w sbie insulinę i może być z dobrym 


skutkiem stosowany przy cukrzycy. 
Nadto w ostałtmieh czasach stosuje się 
wywar fasołowy przeciwko wyrzntom 
skórnym, Zaś herbata ze strączków 
fasolowych jesi skutecznym środkiem 
przeciwko wodnej puchłinie, renmaty- 


zmowi, w ciexpieniach nerek i pęche- 


rza, dzięki zawartości kwasu krzemo- 
wego. 

Herbalę taką, sporządza się w ten 
sposób, że dwie do lrzech garści su- 
szonych strączków, gotuje się przez 4 
godziny tak, aby otrzymać z tego o- 
kalo 3/4 bitna płynu. Pije sẹ ją w cią- 
gu dnia kilka razy, nia zimno. Zwiła- 
szcza homeopatja posługuje się w wie- 
lu wypadkach iasołą jako środkiem le- 
czniczym. 


Śpalenie bogini pie:noSci. 


WENUS Z MILO, SKAZANA NA STOS PRZĘZ MŁODZIEŻ AMERYKAŃSKĄ 
Lwów, 15 lipcaźg | cetowu podczas wykładu „demon stro- 


(ip) Higtorja to bardzo niezwykia, 
a zdarzyła się w Północnej Ameryce, 
w mieście Princetow, gdzie znajduje 
się główna na całe Stany Zjednuczo- 
ne Akademja dla klasycznego wy- 
ksztalcenia. Uniwersytet posiada 
wspaniały ~ instytut archeologiczny, 
wyposażony w nieżwykle cenny zbiór 
odlewów gipsowych z największył ar- 
cydzieł słarożytności. Jednem z naj- 
piękniejszych odlewów muzeum sta- 
nowił posąg Wenus z Milo, będącej 
personifikacją na;dosktonalszej klasycz 
nej piękności. 

Wiadome jest jednak, że checne 
wyobrażenia młodzieży  amerykań- 
skiej o pięknie kształtów kobiecych 
odbiegają bardzo daleko od ideału 
greckiego. Niejednokrotnie młode a- 
deptki Uniwersylelu klasycznego Prin 


Szczęśliwe ocalenie desperatki. 


DOZORCA SCHWYCIŁ SPADAJĄCĄ Z II. PIĘTRA DZIEWCZYNĘ, OGALA- 
JĄC JEJ W TEN SPOSÓB ŻYCIE. 


Lwów, 15 lipca. 

41) Stefanja Droczek, licząca lat 22, 
służąca, z niewiadomego narazie po- 
wodu usiłowała wczoraj pozbawić się 
życia. Idąc ul. Batorego wstąpiła do 
realności pod nr. 38, weszła na drugie 
piętro i łam z klatki schodowej sko- 
czyła na dół. Przypadkiem — ponie- 
waż była to godz. 10 wieczór — do- 
zorca tel realności, który przyszedł 
gasić światło, zauważył jak  Droczek 
skacze z IL. pigtra. Sam znajdował się 
wówczas na I. piętrze i tak odpowie- 
dnio się ustawił, że schwycii spadają- 
cą na dół dziewczynę, vcalając jej tem 
samem Życie. Droczek w: czasie upad- 
ku uderzyła się w głowę o wystający 


pręt żelazny i straciła wskutek tego 
przytomność. Zaalarmowane Pogoto- 
wie ratunkowe odw.ozło ją do szpita- 
la powszechnego. Dzięki dzielnemu 
czynowi dozorcy służąca nie poniosła 
śmierci na miejscu i prawdopodobnie 
wypadek ten nie będzie miał dla niej 
poważniejszych następstw. 


Do iitościwych sere swraca się 2 pla- 
gaing prośbą o pemoe wdowa po iaży- 
nierze, chora kaleka, znajdująca się po 
nader ciężkiej operacji w skrajnej ugężzy, 
a która ma na utrzymaniu czworo drob- 
nych dzieci. Za czyn selachstny Bóg sto 
kzotnie wykRagrodzi. Datki przyjmuje ad- 
azsty Porannej' dla „Wdo 
(Bliższy adres znany 


wały przeciwko wpajanym im przez 
profesorów zasadom estetycznym. 
Ten bunt przeciwko klasyczności zna- 
lazł wreszcie ciekawy wyraz. Mło- 
dzież uniwersytecka obojga płci sko- 
rzystała ze zmiany straży, czuwającej 
nad muzeum, wdarła się do sali, w 
klórej znajdowała się klasyczna  bo- 
gini piękności, odlew owinięto w płót- 
na i skrycie przewieziono na odłudne 
miejsce, gdzie zbudowano wielki stos 
drzewa, łatwo palniego. Na stosie u- 
mieszczont figurę, poczem podłożano 
ogień. 

Zanim władze uniwersyteckie spo- 
strzegły, co się stało, obfile płomienie 
ogarnęły już stos i zniszczyły niemal 
zupełnie posąg. 

Próby ratunku były bezowocne, a 
młodzież przypatrywała się im obo- 
jętnie. Jeden tylko ze studentów pil- 
nie filmował całe zajście. 

Rektor zarządził surowe śledztwo, 
jednak młodzież występowała tak so- 
lidarnie, że nie można byłs odkryć 
inicjatorów tego drakońskiego wyroku 
na noscbienie klasycznej piękności. 
iSkończyło się ma tem, że semat zasą- 
dził wszystkich studentów na solidar- 
ne zapłacenie odszkodowania w kwo- 
cie 70 dolarów. Studenci sumiennie 
zapłacili tę kwotę, jednak. urządzili 
przy tej sposobności nową demonstra- 
cję. Ustawili się bowiem w długi po- 
chód, który przedefilował przed rekto- 
rem, składając winną sumę w 7 tysią- 
cach centów. 


Bi ECJALISTA (HORÓB Nkuwyitił 
WENERYCZNYCH 


Pr. LAUTERSTEIN 
lwów, Sykstuska 37 (róg: Hłowaskiego). 
Usuwazie włosów, pizai, Hzmiawok, zna- 

miou. Biatermja, lamepa lumareowi 
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MIANOWANIA. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 14. lipca. (st). P. Prezy- 
dont Razplitej zamianował dymektora 
departamentu w IV. st. służb. Włady- 
sława Żłobickiego, dyrektorem depar- 
tamentu w III. st. służb, w Min. W R. 
i O. P., naczelnika wydziału w V. st 
służb. Hra Marjana Reitera naczelni- 
kiem wydziału w IV. st. służb. w Min. 
W Jm. 1605 IE 
—— i 
$ MATRPOLSER WSCHODNIA —GÓR- 
NY SLASK. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 14 lipca. (st) Na pań- 
stwowej Radzie kolejowej został ogło- 
zony wniosek o przyspieszenie regn- 
lacji górnej Wisły między Krakowem 
a Nadbrzeziem, celem umożliwienia 
przewozu towarów masowych kombi- 
mowaną drogą kolejowo-wodną przy 
stosowaniu łamanych taryf ze Wscho 
dniej Małcpolski na Zachód, tj. do 
Górnego Śląska i naotwrót. Wniosek 
ten uzasadniano wysokim kosztem 
przewozu kolejowego płodów rolni- 
czych ze Wschodniej Małopolski na 
Górny Śląsk oraz zbytniem  podroże- 
niem cen węgla i sztucznych  nawo- 
zów dla Wschodniej Małopolski wsku 
tek wielkiej odległości. 

aaa 
DWIE ANTYPOLSKIE MANIFE- 
STACJE W GDAŃSKU. 

Gdańsk 14. lipca. (PAT) W ostat 
nich dwóch dniach Gdańsk był zno- 
wu widownią dwóch manifestacji. 
które dowodzą, że Gdańsk zaczyna 
się stawać centrum coraz bardziej 
silnych ataków, skierowanych prze- 
ctwko Polsce i przeciwko granicy 
polsko-niemieckiej, a zarazem prze- 
ciwko pokojowi. i 

Jedną z takich manifestacji było 
przyjęcie wydane w ubiegłą sobote 
przez Senat na cześć związku cykli- 
stów Rzeszy niemieckiej, którego 
członkowie w drodze do Prus wscho- 
dnich, zatrzymali się na kilka dni w 
Gdańsku. Na przyjęciu tem senato 
W. M. Gdańska dr. Strunk powitał 
gości w imieniu Senatu, poczem w: 
głosił przemówienie, w którem prz 
pomniał plebiscyt w Prusach Wscho- 
dnich i podkreślił, że Gdańsk, 

vdbrew swojej woli oderwany 70- 
stał od ojczyzny niemieckiej. 

Drugą taką manifestacją był wczo 
rajszy pochód, zorganizowany przez 
chrześcijańsko-narodowy zwiazek za 
wodowy w Gdańsku, z powodu 30-1e- 
cia istnienia. W pochodzie tym nie- 
siono transparenty z napisami: Z po 
wrotem do Rzeszy niemieckiej; 
precz z kurytarzem itd. Na zgroma: 
dzeniu, które urządzono po pocho- 
dzie, jawili się między innymi przed 
stawiciel Senatu dr. Pemner, przed- 
stawiciele miasta itd. 

)—— 
GRECJA PRZEPRASZA. 

Ateny, 14 lipca. (PAT) Grecki mini 
ster spraw zagr. złożył wizytę posłowi 
Rzeczyrospolitej Polskiej i wyraził 
nbołewanie z powodu napaści komur: 
stów. Poseł Rzplitej rewizytował na: 
stępnie ministra spraw zagr. i podzię- 
kował rządowi greckiemun za szybka 
interwencję policji przeciwko atakom 
komunistycznym. Trybunał skaza! ko 
munistów winnych napaści na placów 
ki polskie, na cztery miesiące więzie- 


nia. 


—_q—— 
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W: g erka strac - 
ła sakso a 


ią 15. pca. 
(D. W jednym z eleganckich barów 


na pl. Targów Wschodnich tańczy od. 
pierwszego nadobma córa Węgier p. 
Gał Lenke. P. Lenke wykonuje cały 
szereg efektownych „łamańców', zy- 
skując szczery aplauz u widzów. W 
jednym z jej tańców posługuje się sak- 
sofonem, mianowicie podczas tańca sa- 
ma sobie qprzygrywa na tym imstru- 
mencie, 

Właśnie tem saksofon jest powiadem 
wielkiego zmartwienia artystki i wła- 
ściciela bam, — Mianowicie wczoraj 
wieczorem po skończonym popisie ta- 
necznym p. Lenke niosąc saksofon, 
weszła do swojej garderoby. Saksofon 
położyła na stoliku i właśnie rw tej 
chwili ktoś ją wywołał na salę. Wy- 
szła z garderoby, parę mimut mozma- 
waha, m giy wróciła z powrotem z 
przestnachem stwierdziła, ze saksofon 
zmiikł, Poprostu ulatnił się jak kamfora. 
W pierwszej chwili tancerka była 
pnzekanama, że któryś z kolegów dla 
zaniu schował jej saksofon, gdy się je- 
dnak przekonała, że nikt nie dopuścił 
się takiego żartu, była bardzo! zimart- 
wionia, zwaszcza, że instrument ten 
jako że był srebrny pozłacany, przed- 
stawiał wantość 2170 zł. Opowiedzia- 
ła natychmiast o wszystkiem gospo- 
darzowi, a tem z kolei zawiadomił o 
tem policję. 

Dodać trzeba, że jest to drugi wy- 
padek tajemniczej kradzieży w garde- 
robie artystów tego baru. Mianowicie 
przed kilku dniami znikła tam suknia 
jednej z artystek. Wprawdzie areszito- 
wano zajętą tam funkcjonariuszkę, ale 


Dr..Stanisf :w Ostrowski 


«leroby skórne i weneryczne 


+ przeprowadził się 


na ul. św. Mikołaja 5. 63032 2 


E 


| 
í 


| glębin 


„GAZETA PORANNA z dnia 16. lipca 1930. 


Barze. 


że ta Ze sprawą nie nie 
Hlatego została 


okazało się, 
miała wspólnego 1 
wkrótce uniewianiona, 


Doch :dzenia Muy cyjne 
nie dały do qd wyn:ków 


Policja  czymi usilne starania, by 
wyświetlić tajemnicę kmadzieży w gar- 
derobie 'bego lokalu. 


Przygoda kmiotka z pod Zaleszczyk 


USIŁOWAŁ NA GAPĘ ODBYĆ PODRÓŻ Z WARSZAWY DO LWOWA. 


Lwów, 15 lipca. 

(1) Józef Sęgiszowski rolnik, za- 
mieszkały w Tarskiam (pow. Zale3z- 
czyki) wyjechał przed kilku dniami w 
sprawach osobistych do Warszawy. 
Załatwiwszy wszystkie sprawumki w 
stolicy postanowił wrócić do domu. 
Na przeszkcdzie jednak stanął mu 
brak gotówki. Krótko biadał nad swym 
losem, w końcu powziął zamiar de- 
speracki. Mianowicie usiłował przeje- 
chać z Warszawy do Lwowa bez bi- 
letn. Przez całą drogę Sęgiszowski tak 
się sprytnie urządzał, uciekając z wa- 
gonu do wagonn, że nie zauważył go 
konduktor. Na parę stacji jednak przed 


Lwowem, kiedy czuł się już prawie ; 


pewny, zaniedbał zwykłych ostrożno- 
ści i wpadł w ręce konduktora, który 
po przyjeżdzie do Lwowa polecił go 
policji odstawić do komisasjatu. Sęgi- 


Co stw'erdziia 
dotąd nauka ? 


pE 


Lwów, 15. lipca. 
Gdy noc polarna swą czernią o 
kryje lodowe pustynie, wówczas na 
niebie pojawia się zorza połarna. 
Najpierw rodzi się słaba poświata. 
Powoli jednak wynurza się, jakby z 
morskich potężna aureola, 


Rokerd globiroterstwa. 


OŚM FODRÓŻY NAOKOŁO ŚWIATA. 


Lwów, 15. lipca. 

(p) Mister Benjamin Frank, czło- 
nek Irzar-klubu w Nowym Jorku, jest 
bezwątpienia rekordzistą w światowem 
globtrołerstwie. Właśnie obecnie przy- 
był do Paryża po ukończeniu ósmej 
podróży maockoło świata, oraz 40-razo- 
wem przebyciu Atlantyku. Ten zażarty 
podróżnik nie myśbi znesztą na tem za- 
kończyć swojej włóczęgi. Pozwala s0- 
bie jedynie ma 6 tygodni wypcczyniku, 
poczem zamierza puścić się w 9-tą po- 
dróż niackoło świata, 

To niezwykłe zamiłowanie w okrą- 
żaniu ziemi wzbudziło naturalnie cie- 
kawość reporterów paryskich, którzy 
oblegali formalnie hotel, w którym się 
zatnsłzikowmał p. Bentamin Frank. Sta- 
rała się oni wybadać, jakie pobudki 
kierują zażartym rdiróżnikiem. Mi- 
ster Frank zaspokoł ciekawość, o- 
świadczając, że początkowo czynił to 
z prawdziwej wewnętrzmej pasji, obec- 
nie jednak tak?e wząlęły natury ma- 
terjalnej wchedzą w rachubę. 

Przemysłowiec z zawodu, po woj- 
nie wycofał się z interesów i nezpoczął 
zwiedzanie świata. Gdy powróci z pią 
tej podróży nankoło ziemi, powstał w 
kole jego przyjaciół klubowych za- 
kład, czy Frank zdoła przemierzyć 


ziemię razy dziesięć. W razie, jeśli ma 


| się to uda, otrzyma premię tak wielką, 


że stanie się odrazu bogatym czławie- 
kiem. A nadto będzie mógł odbyć ma 
koszt swoich przyjaciół 1i-tą podróż 
naokeło świata. 

Obecnie, po szczęśliwem  ukończe- 
niu 8-mej podróży, mistor Pre tk widzi 
się już bliskim swojego celu i cieszy 
się z góry zwycięstwem nad pasytni- 
stami, którzy nie wierzyli w zasoby 
jego energii życiowej i wytrwałości. 


Przyczyny 
jarnej 


szowski będzie odpowiadać przed są- 
dem za oszustwo. 


ke 
>. 
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usuwa szybko 
sól owocowa 
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Ceno 2. 4.00. 
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KARPO SAL 


'Ka rpińskiego 


Niedzielne figle p. p. subiokatora 


OBLAŁ JAKIMŚ PŁYNEM 2 SUKIENKI I KAPĘ. 


Lwów, 15 lipca. 

(DU vu. Katarzyny Sztunar, za- 
mieszkaiej przy ul. Stromej 6, mieszka 
niejaki p. Antoni Bednarski. Jak zre- 
sztą przeważnie wszędzie, tak i w tym 
wypadku p. Katarzyna nie znosi swe- 
go sublekatora, a subłokator nienawi- 
dzi p. Katarzyny. Wobec ochrony lo- 
katorów oboje są związani nierczer- 
walnym węzłem, bo p. Sztunar nie 
może wyrzucić p. Bednarskiego, a p. 
Bednarski nie chce wyprowadzić się 
sam z mieszkania. To też dochodzi 


u 


i strzelając ku górze słupami blado-se- | 
I ledenowego światła. Nagle pojawiają 
się falujące promienie, by znowu za 
chwilę zgasnąć i znowu wystrzelić 
całym przepychem swych barw. 

Zorza drga i falnie, jak gdyby pod 
podmuchem niewidzialnego wiatru, 
kszłałt jej zmienia się z minuty na mi 
nutę, wreszcie zwolna zagasa, by po 
| pewnym czasie okazać się znowu. 
Czasem zamiast potężnego łuku, 
pędzą po niebie fałe światła. Gdy za- 
płoną blaski borcalnej zorzy, serca 
żeglarzy mórz północy napałnia trwo- 
ga. Albowiem fantastyczna ta zjawa 
jest wróżbą groźnych burz, w czasie 
których wiatr niesie cząsteczki wody 

i całe morze pokrywa kurzawa wody 

w: postaci pyłu białego r piany. Dla- 

tego zwą ją „spłochami* czyli popło- 

chami mieszkańcy wybrzeży rosyj- 
skich Oceanu Lodowalego. 

Ale nietylko mieszkańcy krain 
polarnych mogą podziwiać to wspa- 
niałe zjawisko. I w Polsce zdarza się 


W poszukiwaniu malżonki 


Lwów, 15. lipca. 

(ip). Jak wiadomo z depesz, bulgar- 
ski prezydent ministrów wybiera się 
obecnie w podróż de Skanidynawji. — 
Jest natomiast rzeczą mniej znamą, 
jaki jest powód tej wycieczki. Prezy- 
dent minigtrów ma odegrać, wadle in- 
fonmacyj z miłarodajnych kół dwor- 
skich, rolę dziewosięba ukoronowane- 
go pretendenta lo rączki jednej z trzech 
północnych księżniczek. W rachubę | 
w. tych planach matrymonialnych zo- 


di: kr'la bulgarskieg >. 


| stały wzięte 18-leńnia księżniczka In- 
grid, córka szwedzkiego następcy tro- 
| nm, 20-lctnia księżnikzka Teodoza, o0- 
| raz jej siostra 18-letnia księżniczka 
Karona Matylda, córki księcia He- 
| raida, braża króla duńskiego, 
| Że tej wyprawy po żonę nie odby- 
| wa sam król bulgarski, ale zdaje się 


na swogo ministra, dowodzi hądź co 


| 


I w Polsce zdarza się czasem 
m oglądać to zjawist«o. 


między nimi często do najrozmaił: 
szych scysji i oboje wyrządzają sobie 
cały szereg psikusów. 

Wczoraj p. Katarzyna wyszła 
z domu, pozostawiając w nim p. Bed- 
narskiego. Ten korzystając z nieobec- 
ności gospodyni oblał jej jakimś pły- 


nem dwie sukienki i kapę tak, że po- 
niosła szkodę na około 100 zł. 
Pełna słusznego oburzenia udała 


się na policję, gdzie wygotowała do- 
niesienie na swego sublokatora. 


czasem oglądać zorzę polarną, zwła- 
szcza na Pomorzu i w Wileńszczy- 
źmie, jakkolwiek i pod Warszawą, a 
nawet i w Małopolsce można niekiedy 
ją obserwować. Napwzykład w r. 1926 
zachserwowano w Gdańsku aż czte- 
ry zorze polarne, a niektóre z nich by- 
ly oglądane również w Krakowie. 

Osobliwy jest rozkład geograficzny 
częstości występowania zórz na kuli 
ziemskiej. Najczęściej pojawiają się 
zorze na obwodzie pewnego pierście- 
nia, otoczającego w sposób owalny o- 
ba bieguny: geograficzny i magnety- 
cemy. llość zórz, 'zaobserwowanych 
tam w ciągu roku, wynosi przeszło 
100. Wewnątrz tego pierścienia oraz” 
na południe od niego liczba zórz ma- 
leje. Obszar widzialności zórz północ- 
nych jest przesunięty ku lądawi ame- 
rykańskiemu, wskutek czego na Sy- 
berji częstość ich pojawiania się jest 
o wiele mniejsza niż w Kanadzie. — 
W Europie tyłko północna Norwega 
i Holandia mają zorzę średnio co 3—4 
dni. W Szkocji bywa ich około 30 rocz 
nie, w Polsce około 3, we Włoszech 
zaledwie jedna na 10 lat. 

Zerze polarne występują również 
na półkuli południowej, gdzie noszą 
nazwę zórz południowych. Zarze po- 
łudniowe są najczęstsze w obszarach 


Ankarktydy. Z badaczy polskich 
obserwował je w latach 1898—1899 
H. Arctowski, członek ekspedycji „Be|- 
griki”. 


Przez długi czas nie umiano wy- 
Uvrmaczyć istoty zorzy polarnej i przy 
czyny jej powstawania, Dopiero pe 
długich badaniach i zebraniu ogromne 
go materjału obserwacyjnego przez 


bądź, uak rody królewskie tkwią jesz- | ekspedycje polarne, udalo się w ostat- 


cze w dawnych, 
| dziś przeżytych kanonach! 


zdarwałoby się już | nich latach rzeeić nieco 


światła na 
taiemnicze pochodzenie tego. zjawiska. 
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Na podstawie badań można sobie 
wytworzyć w przybliżeniu następują- 
cy obraz powstawania zórz: 

Słońce wyrzuca ze swojej rozża 
rzonej powierzchni, oprócz energji 
promienistej, olbrzymie masy cząste- 
czek materjainych, obdarzonych ujem 
nemi ladunkami elektryczneimi, czyli 
t. zw. elektronów, kióre rozchodzą się 
z olbrzymią predkością około 1100 ki- 
lometrów w sekundzie po liniach pro- 
stych w różnych kiernnkach w ota- 
czającą przestrzeń, tworząc niejako 
olbrzymie związki t. <w. promieni ka- 
todowych. Promienie łe, docierając 
do górnych warstw atmosfery ziem- 
skiej, ulegają odchylenia przez pole 
magnetyczne ziemi ku obu jej biegu- 
nom powodując, podobnie jak w rur- 
kach Crookes'a, na wielką skalę lu- 


miniscencję rozrzedzonych gazów gór- 


nych warstw atmosfery. 

Obserwacje wykazują, że zorzom 
polarnym prawie zawsze towarzyszą 
„burze magnetyczne”. Ponadto zau- 
ważeno pewną zależność pomiędzy 
zorzami, a plamami słonectznemi. 
Bliższe wniknięcie w szczegóły tych 
tajemniczych zjawisk jest bardzo tru- 
dne.  Sloimy tu bowiem nie tylko 
przed dylematem istoty promieniowa- 
nia, wywołującego zorzę, ale również 
przed rówmie trudną zagadką składu 
wyższych warstw atmosfery, będących 
s.edliskiem tych zjawisk. 

Za najważniejsze zadanie najbliż- 
szych badań polarnych uważa uczo- 
ny norweski Słormer: 1. stwierdzenie 
iodzaju promieniowania elektronowe» 
go, 2. uslalenie składu chemiczaego 
oraz ciśnienia, temperatury i innych 
cech fizycznych górnych warstw po- 
wietrza, Praktyczne przeprowadzenie 
tych badań wyobraża sobie Stóormer 
w ten sposób, że „zorzoncśne” war- 
stwy ałmostery bylyby sondowane 
zapomocą rakiet, zaopatrzonych w od- 
pewiednie przyrządy lizyczne. 

Badania zórz polarnych będą wcho 
dziiy w zakres programu drugiego To- 
kn polarnego 1832—33, w których 
przypuszczalnie uczestniczyć będzie i 
ekspedycja polska, na co wskazuje 
następująca uchwała Komitetu Naro- 
dowego Geodezyjno - 'Geofizycznego 
Polskiej Akademji Umiejętności: „Na- 
rodowy Komitet Geodezyjno - Geoli- 
zyczny P. A. U. uważa w zasadzie za 
rzecz pożądaną, aby Polska wzięła n- 
dział w międzynarodowych pracach 
w r. 1932 — 1933, organizewanych w 
związku z badaniem regionów polar- 
Eya 


FEJLETON „GAZ, POR.* z 16 VII 1830. 
MAŁGORZATA URBANICKA, 


Nas, poetów 
nie pytano! 


LJ 

Wczoraj odwiedziłam mego pmzy- 
żaciela, Alfreda. który jest pisarzem. 
Alireda odwiedzam chętnie, gdyż za- 
wsze jest w dobrym humorze, 

Ale tym razem źle trafiłem. Alfred. 
przywitał mnie ze zmarszczonem czo- 
łem. Siedział na dużym dywanie 
smy-neńskim, pośrodku swego calbime- 
tu, a wokolo było pełno manuskryp- 
tów na podłodze. Jego sekretanka wy- 
ciągala jeden manuskrypt po drugim. 

— Chwileczkę... — powiedział Al- 
fred i zdawał się wcale nie zwracać 
uwagi na moje zdumione spojrzenie. 

Zwrócił się do swojej jasnowłosej 
sekretarki i zapytał miękko: 

— Lzy jeszcze coś? 


„GAZETA PORANNA” 


Romans szofera 


z dnia 16. lipra 1980 


z żoną motocyklisty. 


(DO ryciny na str. 1). 


Lwów, 15. lipca. 

W Strassbu:gu zaszedł onegdaj wy- 
padek, jakich wiele notuje kronika 
większych miast. Autobus pasażerski, 
mijając motocykl, wpadł na narożnik 
domu, niszcząc sobie doszczętnie 
przód motoru i karoserji. Ofiarą wy- 
padku padł dość ciężko qpokałeczony 
szofer autobmu, a kilku pasażerów do- 
malo lżejszych potłuczeń. Natomiast 
mołtocykhista wyszadł cudem bez 
szwanku. 

1 byłoby się skończuło na spisaniu 
protokołów, gdyby nie ciekawość jedno 
eg z urzędników policji, któremu ów 
wypadek wydał się mocno podejrzany. 
Stwilendził, że oba pojazdy jechaly z 


niewielką szybkością, a wolna w tej j 


chwiili ulica umożliwiała łatwe wymi- 
nięcie się. Przesłuchamy w szpitalu 
szołer zeznał, że zepsuła mn si} kie- 


rownica, natomiast badanie maszyny 


wykazało, że kierownica działała nor- 


małnie, Moatoczykiista zaś mie mógł | 


podać nie ponadto, że w pewnym mo- 


£ ZYCIA PROWINCJI. 


Stanisławów, w lipcu. 

(is) Z Rady miejskiej. Ostatnie przed 
ferjalne posiedzenie Rady miejskiej od- 
było się we wtorek dnia 8. bm. w obec- 
ności 35 radnych pod przewodnietwem 
zast. burmistrza dra Rittermama. Z po- 
rządku dziennego referował asesor Za- 
gajewski sprawy pożyczkowe. W . szcze» 
gólności uchwalono zasięgnać pożyczkę 
300.000 zł. w Banku hipotecznym na dal 
sza budowę kanałów, pożyczkę w wyso- 
kości 30.000 złotych od Skarbu Państwa 
na budowę szkoły powszechnej w dziel- 
nicy „Kolonja“, stojącej już pod dachen, 
a dalej pożyczkę pół miłjonowa w Za- 
“ladzie Pensyjsym dla funkcjonarjuszy 
we Lwowie, spłacalną po latach 5-ciu na 
dalszą budowę gmachu ratuszawego, 
który. prawdopodobnie już z kóńcem bie 
żącego roku będzie wykończony. Następ- 
nie uchwaliła Rada miejska, która sub- 
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wencjonuje tut. Teatr im. Moniuszki. 
zgodzić się na zaciągnięcie przez tenże 
teatr pożyczki w wysokości 120.000 zło- 
tych w Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go i z udziełanych subwencji spłacać po- 
życzkę tę w ciągu 21 i pół lat. Sprawa 
la jest nadzwyczaj ważną dla teatru, 
który w roku bieżącym przeprowadził 
wspaniale reizonstrukcję wewnętrzną 
sali teatralnej, a nie powstydziłoby się 
jej miasto stołeczne! Pozostaje tylko do 


—- Tu jeszcze początek trzeciego 
rozdziału powieści, która ma się uka- 
zaś w nowym przekładzie — odpowie- 
działa zmęczonym głosem i przeczy- 
bala: 

— „Melania siedziała na biurku. 
Jej długie nogi, obciągnięte bronzową, 
jedwabną ponczeszką”. 

— Niech djabli to wszystko por- 
wą! — zawpłał Alfred. — Jeżeli tak 
dalej pójdzie, jestem zrujnowany! 

— Następne muszę zanieść do pań- 
skiej sypialni — powiedziała energi- 
czaie i poważnie sekrteitarka, sięgając 
znowu po plik papierów do skrzyni.— 
Tu już niema miejsca. 

—— Obo są nóżki gazeli! — krzyknął 
Alfred wzburzony, nachylając się nad 
| swojinu manuskrypiani. 


— Czy ostatecznie hic zechcesz 
mi powiedzieć, co się tu dzieje? — 
zapytałem  emergicznie. — Przepro- 


wadzasz się? Porząxikujesz swój spa-- 
| deck? Czy może znalazłeś nowego wy- 
i dawcę, który chce wydać twe dzieła? 


mencie mijający g0 autobus skręcił 
gwałtownie w jego stronę i gdyby nie 
hłyskawiczne zatrzymanie motocyklu, 
zderzenie byłoby nienniknione. 

Dalsze dochodzenia przyniosły 
wcale rewelacyjne wyuiki, Okazało 
się, że wprawdzie motocyklista nie 
znał szofera, ala za to szoter znał ido- 
skonale żonę motocyklisty. Niatylko 
znał, ale od: dłuższego czasu zabiega 
o jej względy, odwiedzając ją nod nie- 
obecność męża. Potwierdzili to zgodnie 
sąsiedzi. Poddamo szofera ponowne- 
mu przesłuchaniu, przy którem wre- 
szcie przyznał, że wypadek sam spo- 
wodował, uleglszy nagłej pokusie unie 
szkodliwienia cziowieka, który był mu 

ygodny Został naturalnie areszto- 
wany i odpowiadać będzie za usiłowa- 
ne morderstwo. 

Rycina nasza. prziedstawiia miejsce 
katastrofy i bohaterów dramatu wraz 
z podobizną urzędnika śledczego, któ- 
rego spryt umożliwił wykrycie niezwy- 
kłej zbrodni. 


Kron ka stanisławowska. 


(Od naszego korespondenta.) 


uskutecznienia obecnie wyprawa zew» 
nętrzna gmachu, no i... spłata zaciągnię- 
tych zobowiązań, ktorej nie można do- 
konać z dochodów bieżących. Gmina za 
strzegła sobie jednak współadministra- 
cję gmachu — a w ten sposób dzięki 
współnyim wysiłkom wydziału Towarzy: 
stwa, jakoteż gminy uda się z pewno- 
ścią doprowadzić do skutku z jednej 
strony zamierzenia w kierunku wykoń- 
czenia gmachu teatr. a z drugiej w kie- 
runku postawienia sceny na wielko- 
miejskiem niveau jak na wojewódzkie 
miasto kresowe przystało. 


W dalszym ciągu obrad uchwalono 
w porozumieniu z Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego kreować juź z dniem 1. wrze- 
śnia br. nową szkołę dokształcająco-za- 
wodówą dla dziewcząt, pracujących w 
rzemiośle. Gmina zobowiązała się po- 
krywać przypadające na nią wydatki per 
sonalne grona nauczycielskiego oraz do- 
starczyć odpowiedniego lokalu z pn. 

Na temże posiedzeniu przyjęci zostali 
do związku przynależności gminnej na- 
siępujący mieszkańcy: Marcin Śliwiński, 
palacz ‘kolejowy; Sana Goldstein f. Ha- 
ber, hamdlarka; Józef Roszkiewicz, mu- 
rarz; Markus Zukerman, kupiec; Michał 
Schneider, funkcjonarjusz kolej., Pauli- 
nı Marja Kwiatkowska, wdowa po re- 
widencie kol., Chana Rywa Weingarten, 


AMred, który przypomniał sobie w koń 
cu obowiązki gospodarza i w kąciku 
kanapki zaczął ze mną gawędzić. 
Dla nas pisarzy, nastała katastrofa. 
Katastrofa, rozumiesz? Może inni tego 
jeszcze nie zauważyli. A tą katastrofą 
jest długa suknia! 

— Długa suknia? 

— We wszystkich moich powie- 
ściach, we wszystkich nowelkach, dja 
logach i [ejletonach wszystkie boha- 
terki mają nogi, rozumiesz? Pokazują 
nogi, dlatego, że noszą krótkie suknie, 
moi bchaterowie podziwiają te nogi. 
Są sceny, rozdziały, moja droga, gdzie 
oni stwierdzają, że macie nogi, tak by- 
ło jeszcze przed paru tygedniami. No 
i leraz nie macie już nóg, a zamiast 
tego „falujące linie", jak komunikuje 
nam moda. Żaden człowiek nie czyta 
książki, gdzie wyslępugą kobiety nie- 
modnie ubrane. h 

— Pytali się nawet krawców, fa- 
brykaniów pończoch i dyplomatów o0 


s 


— Nie RENEE — odpowiedział 
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= |Wśród now nowości 
kosmetycznych. 

(Dra Lustra aromatyczny borak: 
kosmetyczny). 


Zwyczajny bonaks stosowany był 
niemal wyłącznie do zmiękczenia itwar 
dej wapiennej wody. Dopiero gdy się 
przekonano, iż ciasna granica zastoso - 
wania boraksu w dziedzinie pielęgno- 
wania urody ikwi w zanieczyszczeniu 
tego preparatu drażniącemi składnika- 
mi, vczyszezono go chemicznie, celem 
wiełostnonnego rozszerzenia. wskalzakł 
tego skutecznego preparatu kosmetycz- 
nego. Jednakowoż działa boraks wtedy 
tylko zhawiennile na cerę i skórę ciała, 
jeśli dawka bywa indywidnalnie |iosto 
suwana do danych wymogów. Z Zado- 
woleniem przeto konstaluję, że do ka- 
żdkeigo pudelka kosmetycznego boraksu 
Dna Lustra załączona jest tabela da- 
wek oraz łyżeczka do miareczkowiania. 
Dra Lustra kosmetyczny 'bonaks, che- 
miczniie czysty, znajdzie przeto mazle- 
głe zastosowanie, celem zmiękczenia 
twardej wody, w wypadkach tłustej 
cery, dla odsłonięcia soczystej warstw y 
naskórka, wybielenia przyszarzałej lub 
apalonej cery, wydelikatnienia naskor- 
ka ciała, usunięcia zgrubień nabłonka 


z nóg i zobojętniemia przykrej woni 
kwasów. potu ciała, 5867 
Pr. Z B. 


mer- w 


inkasentka; Abr. Simche Thaler f. Schi- 
mer, kupiec; Aleksander Rasiewicz, mu 
rarz; Kazimiera Olga Kalinka, uczenica 
Konserwatorjum; Janina Elżbieta Wali, 
telegrafistka kolej., Kamiła Mazurek, 
absolwentka seminarjum naucz.; Jan Ma 
zurkiewicz, stolarz kolejowy; Honorata 
Tuszyńska, absolwentka semimarjum 
naucz.; Euirozyna Sulima. wdowa i Ben- 
zjon Schaffer, elektromonter. 

Przy wnioskach i interpelacjach pod- 
niestono m. in. kwestję pomieszczenia 
umysłowo chorych. Mianowicie Zakład 
dla umysłowo chorych w Kulparkowie 
odmawia przyjęcia zgłaszającym się tam 
chorym, o ile nie posiadają żądanych 
przez zarząd dokumentów, jak świade- 
ctwa ubóstwa itp. Przewodniczący przy- 
rzek? interwencję w tym kierunku. W 
każdym razie, o ile na prawdę nie z bra 
ku miejsca. a z podanych wyżej powo- 
dów odmawia się przyjęcia, to — zau- 
ważyć musimy — sprzeciwia się takie 
postępowanie wyraźnym przepisom u- 
stawowym, wedle których dla braku do- 
kumentów, stwierdzających  przymależ- 
lub możność zapłaty nie wolno żadnemu 
choremu odmówić przyjęcia — a obo- 
wiazkiem jest szpitala czy zakładu cho- 
rego przyjąć i żądać bliższych dat co do 
majątkowych stosunków itp. od właści- 
wych władz administracyjnych. 

Na posiedzeniu pouinem załatwiła 


wreszcie Rada miejska kilka spraw oso" 
bowych. 


ich Sie zanim prowacaślh nową 
modę. Ale o nas, pisarzy, nikt się nie 
zatroszczył! 

— (o wobec tego zrobisz? — zapy 
tatem zmartwiony. 

— Przerobię! Przez szereg tygodni 
będę musial przerabiać całę rozdziały 
powieści i nowelek. Muszą zniknąć 
wszystkie kolana, mnie już teraz nie ' 
obchodzi żadne kolano, ami pończosz- 
szka! Nie mogę teraz napisać żadnej 
książki, nie mogę do redakcji posłać 
żadnej nowelki. Dzień i noc pracuję 
nad  przeróbkami wszystkich moich 
bohaterek! Przytem oczywista nic nie 
zarabiały i Lissy — wiesz, ta mała 
Lissy? — ma jeszcze czelność powie- 
dzieć, że w najbliższe] przyszłości bę- 
dzie potrzebowała o wiele więcej pie- 
niędzy, niż dotychczas, albowiem 
zeszłoroczne suknie są niemodne, a 
nowe potrzebują o wiele więcej ma- 
terjału. Ale nas, pisarzy, o to się nie 
pytano! 

Tłum. G, S. 
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Wprowadzony z początkiem bieżącego roku 


eeri yya 


Wioi ek 
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KNDAKCJA NK ba4 WARUNLhOWU MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
ZE 0 A 
TEATR WIELKI. 

Wtorek, 15-go lipca o godzinie 8-mej 
„Czworo ludzi w czterech  ścianach*, 
wyst. gośc. Ireny Solskiej i J. Strachoc- 
kiego. 


TEATR MAŁY, 
Wtorek 15. bm. o godz. 8 „Uśmiech 


Warszawy“ rewja. Występ art, teatru 
„Morskie Oko“. 

Środa 16. bm. o godz. 8 „Uśmiech 
Warszawy” rewja, Wysięp art, teatru 
„Morskie Oko“. 

Czwartek 17. bm, o g. 8 „Uśmiech 


Warszawy” rewja, 
„Morskie Oko“, 


Występ art, teatru 


x 
REPERTUAR EEINGTRATROÓW. 
APOLLO: „Nieśmiertelnfa Miłość" z 
Collen Meor, film dźwiękowy 


CASINO: „Miłość Murzyńska* 4 .„Au- 
to Pancerne". 
CHIMERA: „Związek Podlotków'. 


COLOSSEUM: Z powodu rekonsiruk- 
cji Kino nieczynne. 

FATAMORGANA: Dziewczę z półno- 
cy oraz Buster Keaton. 

GRAŻYNA: Ponad śnieg i Riff nare- 
szcie sam. 

KOPERNIK: „Republika piratów". 

LEW: Z powodu odnowienia sal: i in- 


stałowania aparatu dźwiękowege kino 
zamknięte. 

LUNA’ „Bohaterowie Ognia“ oraz 
„Oohn i Coogan“. 
3 MARYSIEŃKA: „Republika pira- 
ów". 


OAZA: Zmartwychwstanie. 

PALACE: Dobrze skrojony frak i 
Upiory stepu, film dźwiękowy. 

PAN: „Wieczna miłość”. 

PASAŻ: „Z dnia nu dzień* oraz 
„bohaterski patrol". 

POLONIA: „Dzikuska” (na cel budo- 
wy Domu Ludowego w Lewandówce). 

PROMIEŃ: Z powodu rekonstrukcji 
nieczynne. 

STYLOWY: Choroby weneryczne' i 
„Jak powstaje człowiek". 

UCTECHA: Harry Peela Najniebez 
pieczniejsza Przygoda oraź „Cyrk 
Charlie Ckaplina. 


—_]-> 
P”radomości teatralne, 


Dalsze występy Zespołu Jazzowego 
H. Golda i S. Petersburskiego oraz war- 
szaąwskich art. rewjowych w Teatrze Ma 
łym. Wobec niebywałego sukcesu arty- 
stycznego i kasowego, fenomenalnego ze 
społu Jazz-bandowego Golda j Petersbur 
skiego, oraz rewjowych artysłów, nie- 
zrównanego piosenkarza T. Faliszewskie 
go i nadzwyczajnego humorysty Woliń- 
skiego, udało się Dyrekcji wpłynąć na 
zmianę dalszej tury tej znakomitej dru- 
żyny artystycznej i przedłużyć jeszcze 
na dni kilka ich gościnę, Zatem dziś we 
wtorek 15. i jutro w środę 16. bm. będą 
mogli jeszcze ci wszyscy, którzy odeszli 
wczoraj od kasy dla braku już nawel 
miejsc dostawianych, posłyszeć i rozko- 
szować się przebogatą rewją najpiękniej- 
szych piosenek i najkunsztowniejszych 
wyczynów orkiestrowych. A więc dziś i 
jutro w Teatrze Małym Rewjal.. Jazz- 
Band|.. Hawajskie Gitary!.., Monologi... 
Przebojowe Piz 


Qui pro quo i Morskie Oko — znane 
teatry warszawskie — w tym roku nie 
urządzają turnee po Polsce. Utworzyły 
się jednak zespoły złożone z członków 
tych scen, a jeden z najlepszych z nich, 
z Walterem i Karlińską na czele już za 
kilka dni zagości do Lwowa, by na ste- 
nie b. teatru Nowości (Colosseum) dać 
2 przedstawienia. Przedsprzedaż bile- 
tów w kasie kina Kopernik. 


Teatr Colosseum. Dziś we wtorek 
pierwszy gościnny występ Teatru rosyj- 
skiego P. Andrejewa-Trelskiego, znane- 
go artysty teatrów piotrogrodzkich z u- 
działem primadonny teatrów kijowskich 
O. Wigockiej i zespołu  operetkowego. 
Odegraną będzie słynna operetka-mo- 
zs.ka „Tabor Cyganów Rosyjskich“. Pię- 
kw; cygańskie kostjumy, 40 numerów 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 16. lipca 1930. 


OD AMINISTRACJI. 


system doręczeń poczto- 


wych przewiduje m. i. taką inowację, że za zgłoszonego w ciągu miesiąca 
lub zmieniającego adres prenameratora pobiera poczła należytość za cały 
miesiąc. Nie mając wpływu na ten przepis, pozbawiony zresztą wszelkie- 
go rzeczowego uzasadnienia, prosimy naszych P, T. Prenumeratórow, aby 
zgłaszając w ciągu miesiąca zmianę adresu (również w związku x wyja 


zdem wakacyjnym), dołączali do zyłoszenia 50 gr. 


cych słąd kosztów pocztowych. 


jako zwrot wynikają- 


Zarządzenie powyższe zmuszeni będziemy podtrzymać aż do chwili 
zniesienia przez Ministerztwo Poczt tej dodatkowe nałożonej opłaty. 


ulubionych rosyjskich romansów cygań- 

skich i tańców. Bilety do nabycia w ki- 

nie Kopernik i w teatrze Colosseum. 
-y komamaai 


Przed dziesię iu laty. 
Lwów, 15. lipca. 

15. lipca. 

Front poindniowo - wschodni, Na 
całej lmji Zbrucza walki. Dalej na 
północ gwalłtowie ataki nieprzyjaciela 
na nasze pozycje pod Wyżgródikiem, 
ma pohzadnie od Kmzemieńca. Siły ata- 
kujące wynosiły tu do trzech %ysięcy 
piechoty, popamtej silną artylerją- — 
Wszystkie pozycje udrzymano. 

Jazda nieprzyjaciejdka opanowała 
nagłym atakiem Dubno. 

Nad Styrem w rejonie 2. i 3. armji, 
walki o zmaczemiu lokalmem. : 

Front półnecno-wschodnii, 4 armija: 
Na odcinku gmupy paleskiej nieprzyja- 
ciel zachowiuje się biernie. Dalej na 
północ zajął Niedświleż. 

1-sza armia ustępute pod! naciskiem 
gwaltownie  napierającego przeciwni- 
ka, który największe swa wysiłki kon- 
cemruje wzdłuż toru koiejawego Moło- 
deczno-lńda, na Laddę. Oszmfama i 
Smorgonie zastały zajęte przez nie- 
przyjaciaka,, 

a 


Kącik rozy kawy. 


Lwów, 15. lipca 

Skutkiem przeoczenia przy łama- 
niu numeru zamieszczono pod kliszą 
„Logogryfu' mylne i niewłaściwe ob- 
jaśnienie, uniemożliwiające rozwiąza- 
nie. Tekst właściwy powinien brzmieć 
jak maslępuge: 

W kratki logogrylfu wstawić 13 
głów o podanem poniżej zmaczeniu. 
Rząd środkowy czytany z góry ma dół 
i od lewej kuprawaj da rozwiłązanie. 

Znaczenie wyrazów: 1) spółgłoska, 
2) ogród owocowy, 3) hala tangowa, 4) 
kościół, 5) fontanna, 6) przemytnictwo 
7) ?, 8) pnzeistoczenie. 9) część świata 
10) granica miasta, 11) ciało ustawo- 
dawcze, 12) pierwiastek, 13) saunogło- 
ska. 

sf 


E miasta. 


Działałność Kasy Chorych m. Lwowa 
w czerwcu br. Ogółem zgłosiła się cho- 
rych 21.898. Niezdolnych do pracy było 
osób 1362, Do specjalistów skierowano 
10.470. Wyjazdów da obłożnie chorych 
członków rodzin było 2225. Wydano 
szkieł do oczu par 576. Wydano opasek 
(brzusznych, przepukłinowych i na żyla- 
ki) 161. Wkładek do bucików wydano 
322, wydano protez zębnych 51. Labora- 
torja wykonały badań 3,823, a mianowi- 
cie: badań krwi 965, (w tem Wasserma- 
na) 568, badań moczu 1916, badań kału 
166, badań treści żołądkowej 10, badań 
płwocin 208, badań Ronokoki 350, innych 
badań 84. Leczono i prześwietłano Roent 
genem 2323. Zasiłków wypłacono ogółem 
w czerwcu zł. 182.483 gr. 62 za dni nie- 
zdolności do pracy 57.712. Poza Ambula- 
torjwm pracy Kasy i domem chor, leczo- 
no; W szpitalach członków ubezpieczo- 
nych leczono 195, członków rodzin 97, 
w Tow. Walki z gruźlicą 106. w Okręg. 
Zw. Kasy Chorych 10 osób, w Sanato- 
rjum w Worochcie 30, w Hołosku 48, w 


Bystrej 11, w Szkle 70. Wyjazdów na 
wieś wypłacono 80, zgodnie z wnioskami 
Komisji Lekarskiej, Wydano recept w 
aptece przy ul. Brajerowskiej 14.934, w 
aptece przy ul. Fredry 16.385, Tazem 
31,319, Na rachunek Zakładu Ubezp. 
Prac. Umysł. wypiacono w mies. czerwcu 
bezrob, pracown. umysł. zasiłki w sumie 
393810 zł, 

(!) Czy wolno zamykać bramy przed 
godz, 10-tą. Niektórzy nasi dozorcy w 
ciekawy sposób komentują sobie niezde- 
cydowaną postawę Starostwa grodzkiego 
w sprawie „szpery*. Ponieważ narazie 
zwyciężyła teza, że bramy należy zamy- 
kać o godz. 10, wykorzysiują to w ten 
sposób, że zamykają bramy przed godz, 
10-tą. Wczoraj np, dozorca realności 
przy ul. Kopernika 22 już na 8 minut 
przed godz 10 zamknął bramę i zgasił 
światła. Zainterpelowany przez jednego 
z lokatorów, dlaczego nie trzyma się 
przepisów policyjnych w sprawie zamy- 
kania bramy, odpowiedział. że niema ze- 
garka. Ponieważ lokatorzy tej realności 
nie mają absolutnie zamiaru kupowania 
dozorcy chronometru, lub nawet zwykłe 
go „Roskopfa”, apelują lą drogą do ko- 
misarjatu, by wezwał buinego „właści- 
ciela mioiły* do skrupulłatnego prze- 
strzegania obowiązujących przepisów w 
sprawie zamykamia bram, 


== 
Kroniko połicnina: 


(I) Aresztowania. Do aresztów policyj 
nych odstawiono wczoraj Janinę Toma- 
szewską, liczącą lat 23 i Kazimierę Sa- 
wicką, liczącą lat 20, zamieszkałe w Znie 
sieniu za kradzież jarzyn na szkodę nie- 
znanych właścicieli. — Józefa Konszana 
za włóczęgostwo. 

(1) Sprzeniewierzenie. Policja aresz- 
towała wczoraj Eljasza Gleichera lat 17 
bez zajęcia, zamieszkałego przy ul. Ja- 
nowskiej 30, poszukiwanego za sprze- 
niewierzenie 1000 zł. na szkodę hotelu 
„Warszawskiego“ we Lwowie. 

() Jechał bez biletu. Władysław Pru- 
szyński bez zajęcia został aresztowany 
za oszustwo przez przejazd koleją ze 
Stryja da Lwowa bez biletu. 

(U) Przejechanie, Samochód należący 
do inż, Kwicińskiego najechał wczoraj 
na Andrzeja Wechopienia, zamieszkałe- 
go przy ul. Chorążczyzny. Wechopień 
doznał wskutek tego obrażeń na ciele i 
został odwieziony do szpitała. 

(I) Ostrożnie z nafią! Wczoraj wy- 
buchł pożar w mieszkaniu Dawida He- 
rachla, zamieszkałego przy ul, Wybra- 
nowskiego 5. Mianowicie zajęta tam stu- 
Żąca nieostrożnie rozlała nafię na kuch- 
ni į wnet płomienie ogarnęły kuchnię, 
jakoteż znajdujący się obok stół. Zawe- 
zwana straż pożarna w krótkim czasie 
ogień u ` 

sir 

Sanatorja Dra Hechia na Semmern- 
gu, W „Sanatorjach Dra Hechta* tego- 
roczny sezon kuracyjny w pełnym toku. 
Modne urządzenia w sanatorjach możli 
wiają kompletną kurację wszelkich dye- 
tycznych i wysoko klrmatycznych cho- 
rób w szczególności choroby Basedowa, 
choroby żołądka i kiszek. 

Dział cukierniczy, Do szczytnie zna- 
nych płacówek w dziale cukierniczym w 
naszym grodzie należy bezsprzecznie fir- 
ma Jakóba Halperna przy ul, Słonecz- 
nej I, 11. Firma ta istnieje od lat piętna- 
stu na tem sanem miejscu, i cieszy s'e 
w sferach przeprys%u cukierniczego, ja- 
koteż u swej kkjenteli niekłarmmansm za- 
ufanieim i mirem nietylko ze wzgłędu 
na doskonałe wyroby swe — lecz także 
ima okoliczność, że pan Hałpern jako 
człowiek i obywatel słynie z nadzwyczaj 
nej grzeczności i uprzejmości, co w dziel 
nicy Hl. nazwać modna „cariosum', Jesi 
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DLACZEGO nie wykonano uchwalę 
Rady Miejskiej, że jeden z placów ma 
nosić nazwę prezydenta Narutowicza. 


* 
DLACZEGO na rozkładzie jazdy 
autobusów, znajdującym się u wylotu 
ulicy Akademickiej, widnieje napis: 
plac Freflry, skoro po pierwsze, takie- 
go placu wogóle niema (jest tylko uli- 
ca Fredy), a rozkład ten stoi ma pogra- 
niczu ulicy Akademickiej i placu Akae 
demickiego ? 


* 

DLACZEGO z prześlicznej strzy- 
żonej górnej alei panku Słtryjskiego, 
biegnącej brzegiem parku od strony go-. 
ścińca stryjskiego, usnnięto wszyst- 
kie ławki, skoro do niedawna było ich 
tam podostatkiem, ku wielkiej radości 
i pożytkowi spacerowiczów ? 


 REPESIIDERA IZ KI 


DEAD AAN I SETY OFOK) 


to firma zatem polecenia godna, gdyż 
zdobyła sobie w ciągu długich lat istnie- 
nia powszechny szacunek sfer facho- 
wych i klijenteli. 

—[]= 

Największą Sensację dla Lwowa spna- 

wila „ALHAMBRA“  najprzyjemniejszy 
i najelegantszy lokal (restauracja na 
placu Targów Wschodnich), gdzie co 
niedzieli i święta o godz. 1i-tej przed 
południem odbywa się dancing familij* 
ny z bogatym programem artystycznym, 
przy dźwiękach znakomitej Jazz Orkie- 
stry pod batutą ulubieńca gości K. Ka- 
mińskiego. W mazie niepogody zabawa 
odbywa się w sali. Ceny całkiem umiar- 
kowane, 

—| |-- 


JAK SIĘ DOWIADUJEMY, madła 
znów wielka wygrana w kwocie zł. 
40.0060 na los, zakupiony w najszczę- 
śliwszym Kantorze Lotemii „Nadzieja“, 
Lwów, Sykstuska 6. Szezęśliwym po- 
siadaczem losu Nr. 111.006 był tym 
razem znany właściciel lwawiskich lo- 
kali rozrywkowych. Osiągnięcie przez 
popularną tę osobę głównaj wygranej 
jest tematem codziennych rozmów we 
Lwowie, 


—[]- 


Sienniki - Ńoce 


na wy'azd poleca 029 


Włgd"sław Wener p wów, 


Wakzeyina sprzeda? 
210°], opustem 10|, 


z cen znaczonych przez cały 


memean KOUSE, LWÓW, 
ese Kopernika 5. 


Korzystajc'e z e ze e sposotności. 


Trznsparenty komunisty- 
(zne w B'iechowie, 


Stanisławów, 14 lipca. (PAT). W 
nocy z 12 na 13 bm. znaleziono na 
rynku w Bolechowie transparent z 


czerwonego płółna z napisem o treści 
antypaństwowej, komnnistycznej. Po- 
nadto znaleziono jeszcze dwa transpa- 
renty, które były wywieszone na dru- 
tach głównej sieci telefonicznej w Bo- 
lechowie, w pewnej odległości od: sie- 
bie. Wszystkie trzy transparenty zo- 
stały przez organa P. P. zdjęte, a do- 
chodzenia cełem ujęcia sprawców są 
w toku, 
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Święto pieśni i piei- 
grzymka do Koshawiny. 


(Od naszego korespondenta.) 
Sichów w lipcu. 

() Staraniem Komitetu miejscowego, 
na którego czele stanęła rozwijająca 
nader żywą działalność kutturalno-spo- 
łeczną kierowniczka tutejszej szkoły Pp. 
Cichecka, odbyło się w szkole. piękne 
Święto Pieśni na zakończenie roku szkol 
nego. W' uroczystości wzięli udział liczni 
reprezentanci władz ze Lwowa, m i. star. 
Eckhardt z małżonką, pułk. Gigiel, repre 
zentanci Żarząądu miasta Oraz prasy 
lwowskiej. 

Na program  ziożyły się produkcje 
dziatwy szkolnej, śpiewy, tańce narodo- 
we i popisy gimuastyvczne, które wypa- 
ny bardzo dobrze dzięki pracy p. Cicho- 

iej i jej panny Basi i Da- 
musi Gichockiej, zajmujących się organi- 


zacją życia w „Kole młodzieży wiej- 
skiej, Nadto podczas uroczystości po- 
święcono piękny odczyt pamięci 36 Si. 


chowian, poległych w walkach o Lwów 
i Kzpliię, Po obchodzie w szkole odbyła 
się ochocza zabawa ludowa. Obchód u- 
świełtnił udział orkiestry 40 pp., za co 
ppuik. Gigietowi komitet miejscowy skła 
da gorące podziękowanie. Również aran- 
żerce Święta, kierowniczce szkoły, p. Ci- 
chockiej, urządził komitet i ludność miej 
scowa dziękczynuią owację, 

W wielkiej Piełgrzymce Lwowian do 
Kochawiny, słynnej z cudownego obra- 
zu Matki Boskiej, wzięli Schowiamnie 
wydatny udział, Organizacją wycieczki 
zajęła się kierowniczka szkoły p. Amto- 
nina Cichocka, a dzięki jej osobistej in- 
terwencji uzyskano wyjątkowe zatrzy- 
manie się w Sichowie pociągu, wiozące- 
go pielgrzymkę kochawińską, co ułatwi- 
ło Sichowianom przyłączenie się do po- 
dróżnei gromady pątników, 

——Y — 


Oiwarcie obozu 
przysposożieńia wojskowego 
D. 9. K. VI. 


Lwów 15. lipca. 


W dniu 6. bm. nastąpiło w Pixsiecz- 
nej uroczyste orwareie obozów przyspo- 
sobienia wojskowego D. 0. K. VI. Uro- 
czystość rozpoczęto nabożeństwem w 
iniejscowym  kościełe, w czasie którego 
śpiewał chór obozu Lwowian (40. p. p.). 
Po nabożeństwie odebrał raport w zast. 
dow. O. K. VI. pułk. Csadek. Następnie 
mastąpiły przemówienia pułk. Csadka, 
starosty dr. Sokala i dr. Mendysa. W 
momencie wzniesienia flagi na maszcie, 
oddano salwy z miotaczy granatów. któ- 
rych echo rozniosło wieść po wszyst- 
kich okolicznych osadach. 

Po przemówieniach udano się na 
cmentarz poległych legjonistów, gdzie 
na wspólnej mogile złożyli Lwowianie 
wieniec imieniem wszystkieh oddziałów 
P. W. Na mogile przemówił maj. Kosiba 
komendant grupy obozów P. W. Uro- 
czystość zakończyła defilada przed dow. 
6. dywizji piechoty pułk. Mondem, któ- 
rą prowadził kap. Błotnicki komendant 
obwodu P. W. 40. pp. 

Zaproszeni goście udali się następnie 
na skromny współny obiad, oraz zwie- 
dzanie obozów. Specjalnie zainteresowa- 
no się radjostacją nadawczą obwvdu P. 
W. 40. pp., a dr. Sokal starosta z Nad- 
wórny, dzięki poparciu pułk. Monda 
przyrzekł ofiarować akumulator, celem 
uruchomienia stacji. 

Obóz w Pasiecznej liczy 670 elewów, 
w tem *30 Polaków, akademików z Lo- 
twy. Pomieszczenie i wyżywienie dobre. 
pogoda dość dobra, tak, że i humory 
nienajgorsze. Na uroczystości otwarcia 


byli liczni goście, wśród nich i ofieero- 
wie Grupy Artylerji, odbywającej ćwi- 
czenia w Pniowie i Pasiecznej. 


Miłosierdziu Czytelników naszych po- 
lecamy wdowę po rzemieślniku  twow- 
skim, matkę legjonisty i obrońcy Lwowa. 
który zmarł z odniesionych ran — znaj- 
dującą się obecnie w obliczu śmierci gło- 
dowej. Nieszczęśliwa staruszka jest nadto 
ciężką kaleką, tak, że zupeinie najdrob- 
niejszej nawet Kwoty nie jest w możności 
zapracować. Datki _ przyjmuje  Admi- 
nistracja dla „Matki "Obrońcy Lwowa”, 
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„GAZETA PORANNA" 


ZE SPORTU. ` 


z dnia 1€. "pca 1980. 


Bsgate „pokłosie“ niedzielne. 
NALEŻY WRESZCIE POŁOŻYĆ KRES AWANTUROM! 


Lwów 15. lipca. 


Na boiskach lwowskich. tym razem 
tych mniejszych, panowała w niedzielę 
atmosfera, która doprowadziła ostatecz- 
nie dy interwencji Pegotowia ratunko- 
wego i policji. Na zawodach Biali—Re- 
kord doszło do bójki, w czasie której 
jeden z widzów dobył noża i poczęsto- 
wał nim tak dotkliwie przeciwnika, że 
zaszła potrzeba przewiezienia go do 
szpitala, a zbyt krewkim amatorem sa- 
mosądu zajęła się policja. 

Ostatecznie trudno się dziwić wypad- 
kom na przedmieściach, gdy na zawo- 
dach „wyższych“ drużyn dochodzi do 
karczemnych burd. I tak znów na boi- 
sku 40. pp., gdzie grała Lechia z Has- 
morea doszło do awantury, przyczem 
jeden z kierowników sekcji pHkarskiej 
uderzył w twarz widza. 

„Prawnicy“ sportowi wychodzą ze 
założenia, że wszystkie te wypadki ze 
względu na to, że miały miejsce poza 
polem gry, nie tanguja władz sperto- 
wych. Nie możemy się w żaden sposób 
zgodzić z tego rodzaju interpretacja. O- 
statecznie nie możemy czekać, aż może 
polieja czy t. p. odpowiedzalne za spokój 
publiezny czynniki zajmą się robieniem 
porządku na boiskach sportowych. Wyż- 
sze władze sportowe są bezwzględnie 
odpowiedsiałne za kierunek, który obie- 
rze sport. Ich rzeczą jest czuwać, by roz- 
wijał on się w nermalnych warunkach, 
bez akompaniamentu  ordynarnych bó- 
jek i popisów neżowników. Środków na 
poskromienie wybryków widowni nie 
brak. Wystarczy tylko zamknać boiska 
klubów, które są widownią stale powta- 
rzających się awantur, zdyskwalitikować 
jednego czy drugiego działacza, nieumie 
jacego utrzymać na wodzy swych ner- 
wów, przekonać opinję publiczną i czyn- 
nych sportoweów, że nie ma się bynaj- 
mmiej zamiaru tolerować wybryków, że 
za każde przewinienie grozi bezwzględ- 
na kara, a wówczas ręczymy za skutki. 

Pozatem  nałeżałoby zwrócić uwagę 
klubom wynajmujacym boiska, że u- 
dzielajac gościny drużynom, których wy- 
stępy związane są stale z awaniurami, 
narażają się same na przykre konsek» 
wepcje. Jesteśmy pewni, że kilka ener- 


giczniejszych  pociągnięć podziała jak 
oliwa na wzburzone morze i okaże się 
wkrótce, że kluby posiadają dość śred- 
ków, by utrzymać w ryzach swych nie- 
sfernyckh zwolenników. 

Wracając do wypadku czynnego znie- 
ważenia widza na boisku Lechji przez 
jednego z jej członków, spodziewamy 
się, że zarówno zarząd kłubu jak ewent. 
wyższe  instaneje pouezą odpowiednio 
pana tego, że kio chce kierować innymi 
musi przedewszystkiem umieć panować 
nad własnemi nerwami, jeśli domagamy 
się bezwzględnej dyscypłiny ze sireny 
nawet poekrzywdzenego gracza, to tem 
bardziej mamy prawo domagać się tego 
od ludzi, którzy czuja powołanie gra- 
czami kierować. 


„Popisy“ Pogcn w Krakowie. 


Pogoni żal się widocznie zrobiło do- 
brej opinii, jaką uzyskała na podstawie 
ostatnich zawodow i postarała się szyb- 
ko ją zniwelować, przegrywając skan- 
dalicznie z Garbarnia w stosunku 4:0. 
Przegrać można zawsze, sęk jednak w 
tem, że klęska była w zupełności zasłu- 
żoną, Pogoń grała bowiem we wszyst- 
kich  linjach beznadziejnie. Widocznie 
pochwały i wyrazy uznania poszły zbyt 
szybko de głowy różnego mdzaju mata- 
dorom, którzy później dziwią się gdy 
wobec wyczynów ich zajmuje krytyka 
dość seeptyczne stanowisko. By zasłużyć 
na miano dobrego gracza, potrzeba wię- 
cej niż jednego popisu. To też adepci 
na mistrzów Pogoni będą musieli znów 
się należycie namozelić, zanim potrafią 
przekonać kogoś o prawdziwej war- 
tości. 

Obecnie czeka Pogoń dłuższa pauza. 
Radziłibyśmy zająć się nieco iniensyw- 
niej druga drużyną, w której znajdzie 
się niejedna jednestka, która z nadością 
zastąpi mniej ambitnych graczy zespołu 
reprezentacyjnego. W przyszłości będzie 
też Pogoń musiała zestawiać inny gar- 
nitur na miojscu, a inny ma wyjazd. Oka 
zuje się bowiem, że są gracze, których 
siła starczy wyłącznie na Lwów, poza 
jego granicami stale zawodzą. 


Zawody o mistrzos wo klasy A. 


Lwów, 15. lipca. 
Ukraina—Pogoń IB 1:4 (A:uj. O- 
bie drużyny w osłabionych skła- 
dach. Bramki zdobyli dla Ukrainy 
Kobziar, dla Pogoni Szabakiewicz. 
Ukraina w drugiej połowie ponadto 
nie wykorzystała rzułu karnego. Sę- 

dzia dr. Niedzwirski. Widzów 500. 
Lechja--Hasmonea 4:1 (1:0). 
Hasmonea w składzie normalnym, 
Lechja z Pająkiem na środku napa- 
du. W pierwszej połowie Hasmonea 
miała znaczną przewagę niewykorzy 
staną jednak z powodu słabej dyspo- 
zycji strzałowej napadu; w drugiej 


Siódma lista 


połowie z powodu kontuzji Parnesa 
grała w dziesiątkę. Bramki dla Le- 
chji zdobyli Kruk dwie, Pajak i Wa- 
siewicz po jednej. Dla Hasmonei 
Steuerman. Sędzia por. Usarz. Wi- 
dzów 1000. 

Świteź—Czarni IB 4:0 (1:0). Przez 
cały czas zawodów przewaga Świte- 
zi, dla której bramki zdobyli Teli- 
czek dwie, Cieliński i Piatka po je- 


dnej. Sędzia p. Budziński. Widzów 
200. 
Stanisławów. Rewera — Pogoń 


(Stryj) 2:1 (1:0). 


uczestniKÓW 


Konkursu letniego „Gazety Porznn?j, 


() Lista nczestników konkursu „Gazety Porannej' 
ta, a już mimo naszych wyraźnych upomnień 
Administracji naszego pisma liczne reklamacje ze strony Czytelników. 


Iiwów, 15. lipca. 
* jeszcze nie zamaknię- 
i insłrukcyj, wpływają do 
U- 


trudnia nam to niepotrzebnie, jak to już zaznaczaliśmy, pracę lultniczną, 
a nadto okazuje się, że najczęściej reklamujący przeoczył swoje nazwisko 


jaż wydrukowane. Poniżej przytaczamy takie reklamacje, 


polegające na 


przecczenin, podając równocześnie przy każdem nazwisku numer, pod któ- 
rym ono figuruje w spisie: Jakób Berglas, Przemyśl (1583), Dr. Karol Berke, 


Łwów (1872), Edwarda Kwiatkowska, Lwów (1954), 


Zbaraż (1799), 


Lusia Grfinhantówna, 


Lusia Rzeszótkówna, Tarnopol (1792), A. Loeglerowa, Lwów 


(1340), Rózia Scherer, Kopyczyńce (2791), Kazimierz Kalkowski, Podlesie 


(2878), Wacław Turyna, Dolina (1373). 


A zatem Mili Gzytełn © prze- 


glądajcie uważnie drukowane listy uczestników i wstrzymajcie się :> tekla- 
macjami aż do ukazania się ostatniego spisa. 


2061 Marja Cheułowa Mikulińce, 2062 
Stanisław Zarzecki Kuty, 2063 Paulina 
Worobiec Równe, 2064 Jakób Sebastjan 


Kałusz, 2065 Juljusz Reiss Jaremcze, 
2066 Paulina Załuska Zbaraż, 2067 Ame 
lja Gonek Stanisławów. 2068 Amalia 
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Krzyżanowska Żółkiew, 2069 Zołja Bu- 
szyńska Kołomyja, 2070 Izak Glanzman 
Borysław, 2071 Wanda Tyszczyk Tarno- 
nol, 2072 St Bochenkowa Tarnopol, 2073 
Mikołaj Feniuk Tarnopol, 2074 Feliks 
Fusiński Lubaczów, 2075 Władysiaw Ste 
fan Sokoliki, 2076 Stanisław Królicki 
Chorostków, 2077 Jerzy Gancarz Trem- 
bowia, 2078 Kazimierz Kałkowski Pod- 
lesie, 2079 Kazimierz Widota Trembo- 
wla, 2080 Ewa Hessel Rymanów. 

2081 Maks Gross Podhajce, 2082 Ja- 
dwiga Łopuszańska Lwów, 2083 Walen- 


tyna Szostakowia Żurawica, 2084 Wło- 
dzimierz St. Taratucki Borysław, 2085 
Andrzej Jakubowski Lwów, 2036 Tgna* 


cja Nawrocka Lwów, 2087 Józef Steffel 
Kałusz, 2088 Rudolf Białek Mikołajów, 
2089 Marja Zborowska Lwów, 2090 Mi- 
chai Bejowicz Oświęcim, 2091 Jan Dzia- 
bej Kosów, 2092 Jan Wagner Rozwadów 
2093 Aleksander Maksymowicz  Czort- 
ków, 2094 Marja Antoniewiczowa Czort- 
ków, 2095 Marja Sobolewska Noekowa 
p. Wiercany, 2096 Janina Urbaszkówna 
Sanok, 2097 Urszula Szechińska Jawo- 
rów, 2098 Janina Dankiewiczówna Ry- 
manów, 2099 Berta Weissbrod Droho- 
bycz, 2100 Olga Sanówna Olszanica. 

2101 Kazimierz Zajączkowski Magie- 
rów, 2102 Tevfan Krojęzyk Drohobycz, 
2108 Amalja Berger Żółkiew, 2184 He- 
lena Sawicka Tarnopol, 2105 Karot Ba- 
zylewicz Borysław, 2106 Helena Lugra- 
siewiczowa  Makowce, 2107 Ernestyna 
Jaeger Horożanka, 2108 Juljan Czay- 
kowski Battatycze, 2109 Franciszka Rub 
czakową1 Stanisławów, 2110 Luśka Dorn- 
fest Drohobycz, 2111 Piotr Wilk Bory- 
sław, 2112 Marjan Gołuch Drohobycz, 
2113 Paulina Capi Otynja, 2114 Malwina 
Biłeńka Rohatyn, 2115 Roman Treter 
Przemyśl, 2116 Jakób Warchoł Prze- 
myśl, 2117 Marja Rożankowska Sambor, 
2118 Józef Mędrzycki  Borysław, 2119 
Gustawa Katzowa Borysław, 2120 Jan 
Dumicz Stryjów. 

2121 Helena Feigenbaumowa Podka- 
mień, 2122 Henryk Schauder Kołosnyja, 
2123 Teodora Ksionżek Borysław., 2124 
Wilheim Eibl Kołomyja, 2125 Antoni 
Szyngiera Rozwadów, 2126 K. Grochow- 
ska Krosno, 2127 Dr. Arnold Spaiz Ra- 
wa Ruska, 2128 Stanisława Krupkówna 
Horyniec-Zdrój, 2129 Marja Sankowska 
Lwów, 2130 Irena Geuserówna Lwów, 
21381 Jadwiga Cichowiczowa Lwów, 2132 
Gizela Gabłowa „Lwów, 21338 Stanisław 
Berezowski Lwów, 2134 Henryk Pollak 
Lwów, 2185 Andrzej  Wrześniowski 
Lwów, 2136 Zbyszko Fiderer Lwów, 
2137 Wanda Jabiońska Lwów, 2138 Zo- 
sia Nosekówna Lwów, 2139 Stanisława 
Kołodziejówna Lwów, 2140 Maks Thur 
Lwów. 

2141 Stanisława Rzepřcka Lwów, 
2142 Hermina Kwiatkowska Lwów, 2143 
Janina Tychowiczówna Laszki Gościnnę, 
2144 Anna Grzesiak Przemyśl, 2145 Ka- 
zimiera Czyżdowa Swisłocz, 2146 Bog- 
dan Krzysztofowicz Lwów. 2147 Zəfja 
Korencka Lwów, 2148 Jan Kleczeński 
Lwów, 2149 lrena Hoffman Ustrzyki 
Dolne, 2150 Józefa Szeterlakówna Lwów 
2151 M. Skulski Korostowa, 2152 Marja 
Jasińsza Buczacz, 2153 Maks Lieberman 
Przemyśl, 2154 Zygmunt Ludwig Rypne, 
2155 Helena Makowska Krechowce, 2156 
Antonina Pohorille Lwów, 2157 Henry- 
ka Rubel Tarnopol, 2158 Eugenja Saba- 
tówna Stanisławów, 2159 Inż. Teodor 
Śpiewak Borki Małe, 2160 M. Aszkenaze 
Lwów. 

2161 Stanisława Kuklówna Lwów, 
2162 Eugenja Tyvmofijczukowa  Kniaż- 
dworze, 2163 Helena  Sienkiewiczowa 
Sarny, 2164 Adam Magierowski Stani- 
sławów, 2165 Eugenja Loewenstemowa 
Lwów, 2166 Marja Pełczyńska  Droho- 
bycz, 2167 Stanisław Stefański Kołomy- 
ja, 2168 Roman Juraszczyk Tusłauowice 
2169 Olga Różycka abóbióż 2170 Hen 
ryk Bielecki Borysław, 2171 Daniel Le- 
szczak Borysław, 2172 Lola Altachiileró- 
wpa Buczacz, 2173 Walentyna Sekowa 
Nadwósna, 2174  Leou Dorocinkowski 
Bitków, 2175 Michał Niemczewski Ja- 
remcze, 2176 Jan Hanns Jaremeze, 2177 
Piotr Łysy Łanczyn, 2178 Karolina Mło- 
cka Stryj, 2179 Adela Bernfełdowa 
Lwów, 2180 Karolina Scheinbach Lwów. 

2181 Natan Vogel Przemyśl, 2182 Wła- 
dysław Łopuszański Smorze, 2183 Marja 
Sienkiewiczowa Lwów, 2184 H. Horasz- 
kiewicz Pełnrzyce, 2185 lgmaey Stepler 
Lwów, 2186 Marja Klimkówna Hulcze, 
2187 Antoni Sopel Łuczyce, 2188 C. Fin- 
kel Lwów, 2189 Eugenja Giermowa Kro 
ścienko, 2190 Słarisława Hegerówna Sta 
nisławów, 2191 Marte Kawulija Lwów, 
2192 Helena l.angiewiczowa Jasło, 2193 
Marja Wiederwaldowa Lwów, 2194 An- 
na Tormiska Sokal, 2195 Marja Pachie- 


rowa Stryj, 2196 Radysław Głowacki 
Kołomyja, 2197 Franciszka Bazylewicz 
Borysław, 2198 Róża Zeimerowa Dro- 
hobycz, 2199 Juljusz Schwenk Dro- 
hobycz, 2200 Łotocka Marja Drohobycz. 

2201 Erazma Wasilewska Grudziądz, 
2202 Józef Propst Chodowice, 2203 Eu- 
genja Biłanowa Hnizdyczów, 2204 Józef 
Urban Cucułowce, 2205 Eulałja Kramó- 
wna Żydaczów, 2206 Antoni Szczepan- 
kiewicz Żydaczów, 2207 Celina Eisen- 
herg Stanisławów, 2208 Walerja Heidne- 
rowa Przemyśl, 2209 Ludwik Plewer 
Lwów, 2210 Auretja Münz Lwów, 2211 
M. Głiick Borysław, 2212 Stamisiaw Że- 
laszkiewicz Mikuliczyn, 2213 Inż. Stefan 
Zipser Bolechów, 2214 Helena Okornicka 
Lwów, %15 Józef Huget Lwów, 2216 
Karol Schónholz Lwów, 2217 Stefan Sta- 
rzycki Lwów, 2218 Bronisława Karienó- 
wna Lwów, 2219 Feliks Stefanów Lwów, 
2220 Helena Niemczynowska Lwów. 

2291 Franciszek Pietras Lwów, 2222 
Bronisław Błaszczuk Lwów, 2223 Jerzy 
Bielecki Lwów, 2224 Inż. Marjan Urban 
Lwów, 2225 Józek Bender Lwów, 2226 
Rozalja Biła Lwów, 2227 Herman Biegel- 
eisen Lwów, 2228 'Etżbieta Prachtel-Mo- 
rawiańską Lwów, 2229 Jadwiga Swier- 
czyńtska Lwów, 2230 Adolf Rosenbusch 
Lwów, 2231 Marja Siwekowa Lwów, 
%232 Karol Kaiser Lwów, 2289 Bolesław 
Kościnski Lewandówka, 22384 Michał Łe» 
siuk „Jałowiec, 2235 Jakób Rechen Lwów 
2236 Maurycy Gzop Lwów, 2237 Marja 
Mazurkiewicz Lwów, 2238 Zotja Kozak 


KlspAra, 22389 Ignacy Kalter Lwów, 
2240 Helena Gawacka Lwów. 
2241 Zofja Rzeplińska Lwów, 2242 


Pauła Glāser Lwów, 2043 Marek Bikeles 
Lwów, 2244 Edward Gramatyka Lwów, 
2245 Stefan Smółka Lwów, 2246 Ozjasz 
Pfefferkorn Lwów, 2347 Rudok Radoń 
Lwów, 2248 Helena Runge Lwów, 2249 
Marja Rischkowa Lwów, 2260 Ludwika 
Patynko Lwów, 2251 Kat, Kinaszówna 
Lwów, 2262 Jan Klimkiewicz Lwów, 
2263 Paulina Zakrzewska Lwów, 2254 
Salomon Emerling Lwów, 2255 Henryk 
Berliński Lwów, 2256 Władysława Mark- 
sowa Lwów, 2267 Zofja Gniazdowska 
Lwów, 2258 Ignacy Kołodziej Mikołajów, 
2059 Marja Gotowa Lwów, 4260 Jan Wi- 
4ocki Lwów, 

2261 Marja Mach Lwów, %62 Erne- 
styna Aplowa Skole, 2263 Stanisław So- 
kal Lwów, 2264 Bronisława Chabło 
Lwów, 2265 Władysław Puzio Lwów, 
2266 Adam Komarnicki Lwów, 2287 
Dr. Aleksander Klafłen Mosty Wielkie, 
2268 Antonina Buciowa Lwów, 2269 Eu- 
geuja Wysmzańska Lwów, 2270 Antoni- 
na Jaz.em ska Lewandówka, 2971 Ludwi- 

sa Lemam:w czcwa M'ya'ec, 2272 Fran- 

ciszek Tlappa Lwów, 2273 Dr. Wiktor 
Rzmert Lwów, 274 Helena Sujewicz 
Lwów. 2275 Anna Dudryk Kctowiecko. 
2,6 Jan Ss punar Tarnopol, 2274 Karol 
ARaiarewsk! Stan rey ów, 22-7 Pinkas 
We.szbach Stanisławów, 2279 Marja Ha- 
wełiżska Mobopyez, . 2280 Włarysław 
Klimaszewski Dobrzany. 

2281 Edward Słettinger Fhesiatycze 
2282 Marja Hryciewicz Stryj, 2283 Marja 
Żelaszkiewicz Mikaliczyn, 2284 Lideńka 
Gałczyńska Stryj, 2286 Lidja Łeszczijó- 
wna Lwów, 2286 Pelagja Styś Osmało- 
dzie, 2287 Fr. Gubtman Sukal, 2288 Jad- 
wiga Wimdakowa Dolina, 2289 Józef 
Kowal Ławoczne, 2290 Czyteknia Kołejo- 
wa Ławoczne. 2291 Horesław Rożański 
Milno, 2292 Henryka Antonina Panz 
Lwów, W93 Bolesław Kler Leśniowice, 
2294 Józefa Gużkowska Ostrożec, 2295 
Juljan Martyński Mościska, 2296 Edzia 
Silberman Przemyśl, 2297 Aleksander 
Kwieciński Mikołajów, 2298 Mozes Ra- 
wiez Tarnopol, 299 Zofja Piasecka Są- 
dowa Wisznia, 2300 Wiktorja Schelm- 
bauer Lwów, 

2301 Teofila Eder Stanisławów, 2302 
Franciszka Rebbun Kołomyja, 2303 Ma- 
rja Müllstein Bołszowce, 304 Michalina 
Wotuska Lwów, 2305 Ks, Leon Karkawy 


Stanisławów, 2306 Irena Osadzińska 
Lwów, 2307 Erna WepŻy Stryj, 2308 
Michał Wójiowicz Stryj, 2309 Józef Dą- 


browski Mogiłnica, 2310 Danuta Saołtyń- 
ska Złoczów, 2311 Józef Abrahamowicz 
Sidorów, 2312 Barbara Christmanowa 
Tarnopol. 2349 Herman Lothringer Józe- 
fówka, 2314 Stefan Rogosz Lwów, 235 
Helena Formanek Mosty Wielkie, 2316 
Jadwiga Ligenzowa Wołożyn, 2317 He- 
lena Oberignderówna Lwów, 2318 Fran- 
ciszka Fitzowa Łuczyce, 2319 Abraham 
Gełler Stanisławów, 2320 Fryderyka Lu- 
stig Rohatyn. 
(Ciąg dalszy nastąpii. 


„GAZETA PORANNA 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA, 

Wiedeń 14. lipca. (PAT) Warszawa 
79.237950 Zurych 13785 Amerykań- 
skie 703.80 Niemieckie 168.48 Francu- 
skie (27.77 Włoskie 37.17 Jugosłowiań. 
skie 12.50 Polskie 79.14—79.54 Szwajcar- 
skie 13732 Czeskie 20.95 i ćw. Węgier- 
skie Lwów-Czerniowce 44 Galicja 310. 

GIELDA WARSZAWSKA. 

Warszawa, 14. lipca. (PAT) 5 prc. 
pożycza dolarowa 63 i ćwierć, 5 proc. 
pożyczka konwersyjna 55 314, 5 proc. 
pożyczka kolejowa 1926 51 i pół, i0 pre. 
pożyczka kolejowa 103. 8 proc. L. Z. Ban 
ku Gosp. Kraj. 94, 7 proc. 83 i ćwierć. 

Waluty i- dewizy: Dolary 38.87 i 
ćwierć, Gdańsk 172.87, Holandja 357.70, 
Kopenhaga 288.19, Londyn 43.25, 
Jork 8.88.2, Paryż 34.99, Praga 26.38. N. 
Jork telegr. 8.89.4,  Szwajcarja 172.82, 
Sztokhołm 238.96, Wiedeń 125.57 i poł, 
Włochy 46,57. 

Warszawa, 14. lipca. (PAT) Bank 
Polski 167, Bank Zachodni 70, Spiess 
80, Warsz. Tow. F. Cukr. 30 i ćwierć, 
Modrzejów 25, Zieleniewski 32, Klucz. 
Fabr. Pap. 59. 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 

Zurych, 14. lipea. (PAT) Paryż 20.25, 
Londyn 25. 03, N. Jork 5.14.50, Bruksela 
71.85, Włochy 26.95, Hiszpania EH 
Amsterdam 206.90, Berlin 122.77 i pr 
Wiedeń 72.68, Srtokhodm 128.25. lo 
137.80. Kopenhaga 137.80, Sofjr 3.74, 
Praga 15.26 i pół, Warszawa 57.70, Bu- 
dapeszt 90.17 i pół, Białogród 9.12 i pół, 
Ateny 6.67, Konstantynopol 2.44, Buka 


reszt 3.06, Helsingfors 12.95, Buenos 
Aires 186 i pół. 
GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Lomdyn, 14. lipca. (PAT) N. Jork 


186.44. Paryż 123.61, Berlin 20.38 3/8, 
Montreal 486.12, Hiszpanja 41.72, Am- 
sterdam 12.09 3/8, Bruksela 34.83, Wło- 
chy 92.87, Szwajcarja 25.02 314, Kopen- 
haga 18. 15 7/8, Sztokholm 18.10 1/8, Heł 
singfors 193.32 i ćwierć, Praga 27.79, 
Budapeszt 670.50, Lizbona 108.24, Kon- 
stamtynopol 1025, Ateny 375, Wiedeń 
34.44, Warszawa 43.36. 
GIEŁDA PARYSKA. 
Paryz, 14. lipca. (PAT) 
święta gielda TT 


Kącik cwi 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Wtorek, dnia 15. lipca 1930 r. 
11.58 Sygnał czasu i hejnał. 12.05— 
13.00 Koncert płyt gramofonowych. 17.35 
Transmisja z Krakowa: Odczyt pt. „Nad 
nasze morze“ wygł. p. dr. Janina Kró- 
lińska. 18.00 Transmisja koncertu po- 
pułarnego: 1) W. A. Mozart: Uwertura 
do op. „La Finta Semplice“ 2) G. Becce: 
Suita liryczna a; Canto appasionato, b) 
Canto lirico. c) Canto elegiaco, d) Canto 
dfamore. 3) E. Rappe i L. Pollack: Dia- 
na-boston. 4) Bound: W kraju złotego 
idtosu. 5) C. Saint-Saens: Muzyka bale- 
towa z op. „Stienne Marcel“: a) wejście 
młodzieńców i dziewcząt (Entree des E- 
coliers wi do Ribandes). b) trąbka wo- 
jenna (Musette gueriere), c) Pawana, 
d) Walc. 6) P. Mastugni: William Rat- 
cliff — intermezzo. 7) A. Durand: Walc 
Nr. 5. 8) P. Czajkowski: Przerwane ma- 
rzenie (Reverie interrcmp.) intermezzo. 
9) R. Eilenberg — Taniec komarów 
(Danse des moucherons). 19.00 Rozmai- 
tości, komanikaty i koncert płyt granio- 
ionowych. 10.30 Trausmisja giełdy rol- 
niczej z Warszawy. 19.45 Transmisja z 
Warszawy: Prasowy dziennik radiowy. 
20.00 Transmisja z Warszawy: Opera z 
płyt gramoforowych. „Cyrulik Sewilski“ 
opera w 2-ch aktach G. Rossiufego w 
wykonaniu sulistów, chórów i orkiestry 
opery „La Scala“ w Medjolanie pod dyr. 
Lorenzo Małajoli. 2215 Transmisja z 
Warszawy: P. Bruno Winawer wygłosi 
iejłetón pt. ; Boczna- antena“. 22.25 
22.25 Transmisja komunikatów z War- 
szawy. 
LIPSK 22.15 Scenarjusz į muzyka fil- 
mowa. Londya 20.45 Konc, popul. 22.40 
Recit. fort. Gertrudy Peppercorn. KRÓ- 
LEWIEC 16.30 Konc. popul. KOPEN- 
HAGA 22.20 Muz. operetkowa GLIWI- 
CE 21.30 Recit. skrz Wyk. Anatol Knor- 
re. BRNO 21.30 Konc. ork. BERLIN 20.30 
„Der  Schlagbaum* słuchowisko. 
RZYM 17.30 Konc. wokalno- instrum. 
21.02. Konc. popul. LANGENBERG 20.10 
Wieczór  Meyerbwera. PRAGA 21.00 
Konc. ork. 21.30 Piosenki ros. odśp. B^- 
ris Samojłowic MEDJOŁAN 21.20 Konc. 
symf. WIEDEŃ 
21.00 Wesoły, 


Z powodu 


20.05 Muz. organowa. 


„wieczór. , MONACHJUM 


z dala 10: Cd 4-2. „ko W PO 5 Wo” |. | „MMG EN OAA o 1930. 


21.20 Wieczór somat. BUDAPESZT 18.00 
Kone, ork. miejskiej. 20.50 Koncert. LE- 
NINGRAD 18.00 Transm. opretki. 


LIO Milki zd Eadair" 
ZG darmo 


mogą dziś ps: 


REGER EMIL, Listopada 11. 

RODOWICZ WACŁAW, Kętrzyńskie- 
go 36. 

SEKUŁA STANISŁAW, Kamionka, 

SIKORSKI MICHAŁ, Łeopnszanka. 

INŻ. ŚWIEWUAK, Borkf 


Biiety = do 'oasabramia w Adtninistra- 
eji między goding 19 a 13 


M amena 


PORADY LEKARSKIE 


DENTYSTA 


KAZIMIERZ SCHWARZ 


długoł. asystent bł. 
Dra MARCINA REICHENSTEINA 
przyjmuje od 9—1 i 3—6. 


Wałowa 23, telef. 28-60. 6383-3 


— — 


B. lekarz klinik wied. 


Dr. Leon Hausmann 


speriu'sła chor. skórn., wener. 1 k'sme- 
tyki w Btryju, ul. '8-go Maja 32. 


i berlińskiej 


powrócił. 
Paca. |. dt djatermiy, lecz. ży- 
iaków. G447-3 


"PENSJONATY. 


VLETNISKĄ. 


KOS6ÓW, pensjonat „Vieturia* (o00k za- 
kładu Dra Tarnawskiego) w naj:drow 
szej okolicy Kosowa poleca słonaczne 
pokeje z pełnem utrzymaniem po bar- 
dzo niskich cenach. Przy pensjonacie 
_ładny wielki sad. 6414 3 


PENSJONAT „VICTORIA* 
nem ul Szpitalna poleca pokoje z u- 
trzymaumiem na sezon letni w cenie od 
8.50 do 10 zł. — ełektryczneść, larien- 
ka, ciepła i rimna woda. Pokajo sło- 
reczne. jedno i dwuoósobowe nan rre- 
ką i plażą. 


w  Zakopa- 


NA LETNISKO pokoje z wygodimi na 
wsi w Ostrowie koło Przemyśla, w 
dwerku ślicznie połażenym. 7 dużym 
ogrodem, tuż nad Sanem. Ceny przy- 
stępre. Bliższa wiadomość w Almin: 
strzcji „Gazety Porannej*. 6435 -2 


NAUKA ;WYCHOWZNIE 


WAKACYJNE kursa 
nach od 15. Michalska, Sykstuska 10. 
6386-3 


pisania na maszy- 


Wakacyjny kurs MANDOLINY, GITARY, 
łekcje zbiorowe, osobne, ręczę za wy- 
nik. Plac Bernardyński 12. 


6514-2 


SZOFER- ian z elong licencją, pra- 
ktyką garażowa, lat 23, trzeźwy, stanu 
wolnego, poszukuje posady — możli- 
wie od zaraz. Łaskawe zapotrzebowa- 
nie z podaniem warunków upraszam 
pod WP. Józef Brodowski dla „Wło- 
dzimierza*, Borysław, Wwłaniecka. 


6481-3 

PODEEŚNICZY, lówdy, eiri, e- 
nerg'czny, swmienny, z dobremi refe- 
renejami, " długoletnią praktyka, obe- 


znaty z kalkulacją iasową, przy, ciel 
zwierzyny lasowej, doskonały Rear 
ciel dzików, zmieni posadę od 1-m 
wiześnia lub zaraz. Zgłoszenia uadsy- 


dac: Kościelski Stefan u JWP. Sewe- 
ryna Barona Brumckiego, Dubamo- 
wice p Rudki. 64H 3 


BYŁY dyrekior bardzo poważnego przed 
aebierstwa, z akad. wykszłiałtceniem 
da 1C6 i więcej dolarów za pinoc w 
uzyskaniu stałej posady reprezenia- 
cyjnej w wskazanem miejscu. Zgło- 
czenia Administracja sub „Zdoksy Cr- 
wnizator". 6120-3 


Str. if 


Z UKOŃCZONYM zawodowym RE" | GIEŁD" 1 AA Wiat ai, PERETE (ONZ PRACZE zx 
szoferskim poszukuję posady w przed 
siębiorstwie samochodowem za ma- 


łem wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
Adm. „G. Por.“ pod „Energiczna”, He. 


RUTYNOWANA siła pielęgniarska wyje- 
dzie lub prosi o posadę w o 


sty pod „Wyjazd“. 


POSADY. WOLNE. 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukuń- 
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Zó- 
rawia 42h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji ko | st zaogralji, 
nauki handlu, prawa, kalizratji, piša- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiegu, niemieckie- 


go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu Świadectwo. Żądajcie 
prospektów. ka ża 


STARSZA doga: o Daat] digze © 
głębokim umyśle, poślubi starszego 
(da 65 łat) wyższego urzędnika sa- 
motnego. „Przystojna”. 6426 


URZĘDNICZKA dobrze doo w 
średnim wieku, poszukuje towarzysza 
do przechadzek, kina, teairu itp. Pa- 
nowie od lał 50, sabidni, zechcą się 
zgłosić pod S. B. 16442 Adm, „Garety 
Porannej“. Na anonimy nie odpowia- 
dam. Cel matrymonialny wykłuczony. 

6515-2 


DAM nazwisko osobie majętnej bez dal- 


szych zobowiązań, Oferty poważne 
kierować Lwów, Skrytka pocztowa 237 
dla T. U. 6519-2 


PANA kulturalnego zamożnego poznam, 
Cel towarzyski. Zgłosz. Admin, „Ewa“. 
6521 
OSOBA lat 30 niezależna, M 
posiadająca 4 tys. gotówki, pozna męż 
czyznę w celu matrymonjałnym. Listy 
do Admin. pod „Izis 30“. 


SZUKAM 3 lub 4 pokojowego mieszka- 
nia od 1. września. Dr. Sokołowski, 
Batorego 34. 6500-2 


—— 


POSZUKUJĘ lokalu na górnej Gródec- 


kiej. Pośrednictwo wynagrodzę „Alla 
Gorcon“ Gródecka 51. 6511-2 


MIESZKANIA jódno, dwu i pm pokojo- 
we w pięknie położonej wilh w Brza- 
cłrowieach, Bliższa wiadomość Am. 
Hous Kopernika 5. 6522 


— 


SED ję pą | ir! 


ww 


LOROWNIE „Eskimos“, lodowniozki 
„Maye*, kouserwatłory na lody dla cu- 
kierników, poleca Rëntechner, Ra 
nów 37. 


SAMOCHÓD ciężarowy, oraz dwa 0sobo- 
we okazyjnie do sprzedania. „Pitot“ 
Lwów, „Batorego < 4. b739-10 
Własny wyrób 
Pe!ra gwarancja 
Lwów 
mak 2 


Kołdry 


BIKES 


UNIEWAŻNIA SIĘ zagubioną książke 
rejestracyjną wystawioną przez 
wództwo  tarnopoiskie ma 
Tr. 9149. własność Anioniego Zawadz- 
kiego Ochockiegn w Białobożnicy. RE 


UNIEWAŻNIAM  zzgubioną _ kusiążeczkę 
wojsk. wydaną przez P. K. U. Sam- 
bor, Mendel Wechsler, urodzony w ro- 
ku 1896. 6502 

KUFRY szafkowe, pudła na kapelusze, 
worki na pościel poleca burasz, pl. 
Bernardyński 23 65048 


MIESZKANIA: SKLEPY | 


Str. 12 


JÓZEFA KONTURKA poszukuje siostra 
Aniela Konturek, Lwów, Ormiańska L 
27 Mł, p. z listami St, Cieślakowskiej. 

6512 


MEJ TADEUSZ unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową wydaną przez 
PKU. Lwów. 6510 


SENSACYJNA NOWOŚĆ. 
wedzy odmładzajscy cały oryauizm 
nadszedł do Instytutu Eureka, Lwów, 
Pourlerda 4. Tamże przez lipiec i sier- 
pień dla Pań pracujących ceny zabie- 
gów zrniżone. 6382-3 


Środek nicze- 


MORELE Zaleszczyckie, najlepszy gatu 
nek 21 zł. Pszczelmy miód xuracyjny 
20 zł Pomidory 15 zł. wysyła w 5 kg. 
koszykach franko za zaliczką 5. Falek, 
Zaleszczyki 4. 6392-5 

MORELE (Aprikozy) pierwszej jakości, 
wyborowe zł. 22.—, Pomidory zł. 15, 
Jabłka i gruszki zł. 15, w 5 kg. koszy- 
kach franko załiczką, Miód kuracyjny 

w bańkach zł. 21 wysyła Owocarnia: L. 


Prinz Zaleszczyki. 6332-3 
MORELE (Aprikozy) 21 zł,, Lipcowy 
Miód kuracyjny 20 zł. pięciokilogram. 
wysyłki franko M. Katz Zaleszczyki. 

6523-5 
MEBLE po nE najniższych, a to: sy- 
pialnia od 600 zł, jadalnie o1 809 zł., 


salcny od 550 zł, krzesła od 11 
otomany od 50 zł, bufalki od 45 
siatki, poduszki, wkłady ete. poleca na 
dwurastomiesięczne spłaty magazyn 
mebli Heszelesa, Lwów, Kopernika 23. 
Róg Wronowskiej. 5334-30 


hw | 


nóg. rąk i parhwia 
Ea pewnie pu- 
der „CS AVE“ 


W GAEDE | pak a lęgyłącz. 
GRANNE) ż EEEE, 


6186 


Grafologini Sarment’ 


przyjmuje od 11—1 i od 5—8 
ul GOŁĄBA boczna Hoffmana) 10 
il. p. drzwi lewe. 6163 


Naiczystszy lipowy 


miód pszczeli 


tegoroczny, z pasieki na miejscu świeżo 

miynkow any, eliksir „dający z irawie 

i siły, do nabycia w cenie 6 zł. za jedno 
kilowy słoik. 


UL. PIASKOWA i% 
tel. 66—01. 


39 


Humor., 


me eeann NM 


Matka: Czyż chciałbyś, Jasiu, być po- 
dobnym do stryja Karoła i zostać poli- 
cjantem? 

Jaś: Czy nie mogę zostać policjantem, 
nie będąc podobnym do stryja Karola? 


3 


„GAZETA PORANNA" 


„Cn 


NięmiróÓW- zarf 


wykuwintna RESTAURACJA zakładowa. Idealne miejsce wycieczkowe na „wok end“ 


Kąpiel Słone 
rozkoszą dz 


CREAM PONDS. Subtelne olejki 
kremu nietylko ożywiają skórę, 


nięciem. 


resztki kremu i wetrzeć trochę 
idealnym podkładem dla pudru. 

Te dwa balsamiczne 
kremy są używane na 
przez 
ne, bez ryzyka spalenia skóry. 


Za nadesłaniem poniższego 


nych kremów. 


P. T M: IOUGALL & Co, Warszawa, Biel ńska 4. 


Pros ę pr:ysłać b 


Kremom DONp's 


Przed wystawieniem ciała ma słońce 
należy wetrzeć w skórę trochę COLD 
tego 
ale 
i chronią ja przed spaleniem i opierzch- 


Po kapieli słonecznej należy usunąć 
VA- 
NISHING CREAM POND'S, który jest 


amerykańskie 
całym świecie 
piękne kobiety dla utrzymania 
zdrowia i urody przez kapiele słonecz- 


kuponu 
wraz ze znaczkiem pocztowym za 25 gr. 
wysyłamy bezpłatnie próbki wymienio- 


6503-2 


z dnia i6. 


Fa 


wr 
zz "Z 


czna 
ięki 


z? nie r bki 


ipia 1980. 


H Mi szej cery, jeśli smarować a 
dziecie twarz.) jeszcze Abong € 
po umyciu. rano i wieczorem 


Nas. OSK jj 
r me Sinon! 


$ a jednak doskonale przenikającym pory skóry. 
H Rozsmarować lekko. aby krem wniknął w 


| naskórek, następnie wysuszyć i przypu- 
Ak diować Pudrem Simon'a. 
fr W czasie upałów nos Wasz nie bedzie 

( blyszczał, cera zachowa świeżość i będziecie 

Ą zabezpieczone przed spiekotą. 


à Crème, Poudre & Savon Simon f: 


COLD CREAM : VANISHING CREAM POND'S. 


Nezwisko M 


PROSIMY PISAĆ |) WYRSZNIE 


CENY OGŁOSZEŃ: 
desłane 40 gr., 
pertuar! 55 gr., 
70 gr. 
pracy lub posady 3 


za wiersz 1-szpalt. 
(szer. 60 mm.) w artykuch 100 gr., 
drobne ogłoszeni a za słowo 10gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrymanialne, 
3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tyiko za gotówkę. Cala strena ogłoszeniowa 300 zł. 


Nowość: sucie okłady boro- 
winowe syst. karsbadzkim 
Kąpieie rzeczne. 


Plaża. 


| 


Nr. 9278 


Cafkowite urządzenia 


ELEKTRO 


z papędem generatorów silnikami Diesla 
| 1ub gezawymi systemu Prof. Dr. L. Koer- 
mana — dostarcza: 


„WARSZAWSKA SP. AKC. BUDOWY 
PAROWOZÓW* WARSZAWA 


Reprezertacja: „Wulkan“, Lwów, Pasaż 
Mixolascha. Tel. 1—15. 0212-20 


Kosztorysy i porady technicz. bezpiatnie. 


Hemoroidy uieczelne! 


Czepki hemoroluuine 4 „aoglutziym* 
Regestr. Min. Zdrow. P. Nr. 354 -- usu- 
waja ból, swędzenie, krw:wiode i 

zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsecki i Syno- 

wie w Warszawie 


8841-72 


PPOT i NIEMIŁ ĄWOŃ: 
"62: RAK: NÓGiPACH 


SuWA AN świężisaejowi” 


R EGA ~ 
OPAR Łan. ię 


© KODdODEYGA PAT 


ARA się. ow 


Nerwawi, Neurastenicy 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, 
brak energji, melancholję, przesyt życia, 
bezsenność, ból głowy, wrażliwość ner 
wów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka, otrzymają bezpłatnie Ero 
szurę Dr. Weisego. Słabość nerwów. 
Dr, Gebhard i S-ka, Gdańsk, oddz. 90. 


PERUN 


FR. TOW. AKC. ODDZIAŁ W POLSCE, 


Biura sprzedaży i fabryki: Warszawa, Weł 
nowiec, Bydgoszcz, Knurów, Mała Dab- 
rówka, Poznań, Perseukówka, Skarżysko 
Kamienna, Trzebinia, 
LWÓW, LWOWSKICH DZIECI I. 11. 
Tel. 78-73 i 20-84. 


Tlen techniczny i medyczny, acetylen 
„dissous, wodór i karbid. Wytwornice 
acetylenowe odpowiadające przepisom 
bezpieczeństwa. Wentyle redukcyjne, pal- 
niki do spawania i cięcią fabrykacji kra- 
jowej i zagranicznej. 

Aparaty dla terapji tlenowej. Druty i pro- 
szki do spawania wszystkich metali, e- 
łektrody, oraz wszelkie urządzenia i akce, 
sorją wchodzące w zakres 


SPAWANIA I CIĘCIA PŁOMIENIEM 


I ŁUKIEM ELEKTRYCZNYM. 
4876-5 


Do kina „PALACE™ 


za derno 
noga dziś efist: 


OMELAN MICHAŁ, Kętrzyńskiego 22, 
BAŃKOWSKI ADAM,  Tamowsiiego. 
PIESECKI LUDWIK, Grurwaldzka 7. 
PLESZOWSKI JAN, Zadwórzańska 19, 
POMEZAŃSKI, Daniłowiczów 9, 


Bilety są de sdebrania w Administra- 


cji codziesnie między gwdziną 10 a 13 
przedpołudniem. 


miiimetrawy (szer. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 
korespondeacje i prywatne za słowo 12 gr. 
cała strona tekstowa 600 zł., 


Za wiersz i szpaltowy milimetrowy (sz:r. 30 min. ogłcszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.), ra- 
za wiersz i-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) po kronice 45 gr., 
za wiersz. 1-szpsit. milimetrowy 


60 mm. w tekście (krentka, Te- 


dla potrzebujących 
cała strma pod na- 


główkiem (1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe. Za ogłcszenia w miejscu zastrzeżonem, ogiosrenia osobno stojace i bez numeru doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonifikujemy. — UWAGA: Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 


6 łanów (szpalt), 


Z drukarni Wydawnictwa 


tekstowe 4 łamy (szpałty). 


„Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOGEIEGO, we Lwowie. — Odp. rełaktor STEFAN KRZYŻANOWSKI. 


